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Wychodzi w dni powszednie 


w dwóch wydaniach: 


la Lwowa o godzinie 2. popołudniu, 
o 8. wieczorem. 


a — 


Przedpłata WYNOSI: 


Ve Lwowie z dostawa do domu: miesięcznie zł 150, 


GAZETA NARODOWA 


kwartalnio „ł. 4.50, półroeznie 8 zł. 


| Na prowineył z p zesyłką pocztową : 2 zpiecznie 2 2l., 


kwartalnie 6 zł, półrocznie 12 zł, 


i ła graniea kwartalnie zł 7.50, pólrocznie 15 zł. 


Numer kosztuje 6 centów, 
| |— 


O'warte od godziny 9. do 1, w południa. 


| BIURA ADMINISTRACYL: Ul. Czarnieckiego ] 
do l w południe 


(sklep). Otwarte od godz, 9 
i od 3 do 7 wieczorem. 


dla prowinuy! 


4 parter. 


We Lwowie — Środa dnia 8. Marca 1893. 
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Rok XXXIL 


Ogłoszenia i przedpłatę przyjmuja we Lwowie 
Administracya (raz. Nar. REREN 1. 2 (sklep ) 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowicza pl. Maryacki 10 
tudzież „Biuro dzienników“ ul. Karola Ludwika l. 9 


Ogłoszenia przyjmuja : 
Paryżu: C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 


Paris — We Wiednin: Haasenstein & Vogler (Otto 
Maas), Walfńschgasse 10: Rudolf Mosse, Seilerstadte 2. 


Oprpelik, Griinangergasse 12; M. Dukes, Wollzeile 6 
Sehallek, Wollzeile 11 i J. Danneherg, I. Kumpf- 


gasse 7. — W Hamburgu: A. Steiner. — W Frank- 
farcie n.M.: Haasenstein & Vogler i G. L. Daube £ © 


W Warszawie: Reichmann & Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłeszenia zwyczajne za je- 


dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6 ct. Nadeslane za wiersz lub jego 


miejsce 30 et. 


KK o 
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Sady pokoju. 


, Lwów d. 7. marca. 

Im więcej omuwianą jest sprawa 
wprowadzeniu w naszą judykuturę insty- 
tucyi sądów pokoju, tem jaśniej wystę- 
puje różnica zdań pomiędzy tymi, któ 
rzy w zasadzie zaliczają się do zwolen- 
ników tej instytucyi. Niejasność zapatry- 
wań i różnice zdań wywołują u nas oba- 
wę, czy rzeczywiście odpowiednia refor- 
ma w tym względzie możliwa i czy 
pelepszenia stosunków spodziewać się 
można. 

Kwestje, z któremi w całej sprawie 
mamy do czynienia są: 

1. Czy sędziowie pokoju mają być 
wybierani, względnie zaś w jaki sposób 
i na jakiej podstawie, czy też mianowa- 
ni przez rząd, 

2. Czy należy wymagać jakichś wa- 
runków specyalnych (np. głównych pod- 
staw wykształcenia prawniczego) dia 
osób mogących uzyskać urząd sędziego. 

8. Czy w razie potwierdzenia tego 
pytania oraz w razie mianowania sę- 
dziów przez rząd osoby mające owe pra- 
wne wymogi moga liczyć na powołanie 
do urzędu sędziowskiego i mieć do tego 
prawo? 

. 4. Czy to urząd honorowy, czy i w 
jaki sposób płatny? 

Jaką ma być kompetencya sędzie- 
go pokoju i jaki tok instancyi w spra- 
waeh przez niego rozsądzanych ? 

Co do tej sprawy nie wystarcza ab- 
solutnie zdanie ogólnikowe — do tego 
ogólnika ograniczyli się np. tak Menger 
jak i Madeyski w swych przemówieniach 
w Radzie państwa, iż „mniejsze“ lub 
„Mniej ważne“ sprawy należałyby do są- 
dów pokoju. 

Na czem oprzeć kryteryum „małej 
wagi”. Nie ma innej pewnej podstawy 
jak tylko by w procesach cywilnych roz 
strzygała wartość przedmiotu spornego, 
— w kwestynch karnych wysokość za- 
grożonej kary. Że teu podział pociągnąć 
może znaczne niesprawiedliwości, to nie- 
zawodne. 

Czy zdołanoby te wszystkie kwestye 
w spogój) szczęśliwy rozwiązać — czy 
jest możliwa rzeczą w sposób jednolity 
z zadowoleniem je rozwiązać dla wszyst- 
kich części monarchii, na to chyba wiel- 
ki optymista może tylko z uspokojeniem 
dać odpowiedź potwierdzającą. Posłowie 
którzy w Kole i w Radzie państwa po- 
lecali wprowadzenie sadów pokoju, ogra 
niczali się do ogólnikowych uwag. Prze- 
ważnie mieli oni zapewne ua myśli sądy 
pokoju przeważnie lub wyłącznie oparte 
ną wyborze. 

„Byłaby to instytucya niezawodnie 
wielee autonomiezna ale też i wielce nie- 
bezpieczna dla spokojnego rozwoju spo- 
łecznych stosunków. Pociągnęłoby to nie 
zawodnie przeniesienie sporów polity- 
cznych, walk narodowościowych i konfe- 
reneyjnych do judykatury. W szczegól- 
nosei co do Galicyi są rezultaty autono- 
micznej administracyi w gminach niezbyt 
uspakajające, by zachęcały do rozszerze- 
nia tego rodzaju autonomii gminnej na 
jndykaturę. Sędziowie pokoju mogliby 
być mianowani z pomiędzy wybitnych i 
na zaufanie zasługujących osób obywa- 
telstwa. Tu znów obawa, że wobec tego, 
że byłby to urząd honorowy lub bardzo 
żle płatny, nie znalezionoby dostatecznej 
ilości ludzi zasługujących na zaufanie, 
niezależnych i posiadających pewne wy- 
kształcenie. 

Może jeszeze większe niebezpieczeń- 
stwo polega na tem, że nie ma pewnej 
gwaraneyi czy przy mianowaniu wybie- 
ranoby istotnie ludzi godnych i zupełnie 
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Malżoństwo Bewer 


przez 


Pawla Lindaua. 


(Ciąg dalszy.) 


Nie mógł wmówić w siebie, że sąsiedz: 
two brata oddziaływało na niego. Przeci- 
wnie, on mówił prawie tylko z Bella. A ta 
Bella stała od niego właściwie bardzo dale- 
ko. Młodsza o ośmnaścje lat była w jego 
oczach prawie dzieckiem. Pochodziła 
z innego kraju i należała do innej rasy. 
Nie czuł dla niej nic, coby mogło wska- 
zywać na jakąś miłość. Nie tył ślepym 
na piękność kwitnącej dziewczyny ale 
ta piękność nie rozbudzała w nim naj. 
mniejszego podniecenia zmysłów. Wzbu- 
dzała podziw, nie więcej. 

Czem to się stało, że on z tą dziew- 
czyną tak swobodnie i w wesołym na- 
stroju umysłu mógł rozmawiać, MA 
woli porównywał ją z Katy i musiał 
Przyznać, że ta gorąco przez niego uko- 
chana kobieta odbija niekorzystnie wobec 
tej dziewczyny, której wcale nie kochał; 
Czyż tą dziewczyna bliższą mu była od 
zony ? 

Jak to się stać mogło?... Oto Bella 
ni do wtajemniczonych, rozumieją- 
XGA wolnomulurstwo obyczajów i wy- 


niezależnych, czy raczej sądownietwo nie 
weszłuby w zależność wobec administra- 
eyi rządowej. 

Odrębne stanowisko zajął poseł M a- 
deyski w tej sprawie tak w przemo- 
wieniu w Kole jak i w Radzie państwa. 
Jest on przeciwnikiem sądów pokoju wy 
szłych z wyboru. Życzyłby sobie jeduak 
zbliżenia sądownictwa do ludności oraz 
szybszego i tańszego wymiaru sprawie- 
dliwości. W tem oczyw ście zgadzamy się 
z nim zupełnie. Środek, który proponuje 
uważamy za wprost nie do przyjęca i 
ze względu na wybitne stanowisko i 
wpływy posła Madeyskiego musimy si 
już teraz zastrzedz. Proponuje on podział 
spraw na sprawy mniejszej i większej 
wagi i dla pierwszych mianowanie sę- 
dziów zostających w bliższym związku 
z ludnością, np. jeden sędzia dla kilku 
gmin, którzyby nie potrzebowali mieć 


zupełnego wykształcenia | prawniczego, 
wykazaćby się atoli musieli pewnei 
ogólnemi prawniezemi wiadomościami. 


Sędziowie ci mianowaniby byli dla pe- 
wnego okręgu, a dla braku wyższych 
studyów nie mieliby szans dalszego awan- 
su. Ten rodzaj sądów, będący czemś po- 
średniem pomiędzy sądami zwykłemi pań- 
stwowemi a sądami pokoju, uważamy za 
projekt zupełnie nieszczęśliwy tak w 0- 
góle, jak i dla naszych stosunków. Prze- 
dewszystkiem mylnem jest, by tak zw. 
sprawy drobniejsze mogły się zadowolnić 
judykuturą gorszą, niejako drugorżędną. 
Suma, która jest drobuestką dla maję- 
tnego, rozstrzyga nieraz o egzystencji 
włościanina. Dalej należy sobie postawić 
pytanie, z jakich ludzi rekrutowałby się 
ów zastęp sędziów „drugiej klasy“. Oba- 
wiamy się bardzo, że byłaby to katego- 
rya na pół w prawniczym zawodzie Wy- 
kształconego proletaryatu, z której obe- 
enie wychodzą niektórzy pisarze w więk- 
szych gminach, pisarze pokątni etc. Czy 
tego rodzuju ludziom, którzy musieliby 
mieć niezależność sędziowską, a nie by- 
liby ani nadzorem ani szansą awansu 
utrzymywani w pewnej równowadze, ino- 
żnaby powierzyć judykaturę, bardzo wąt- 
pimy. Obawiamy się, że mielibyśmy w 
nich dawnych „mandataryuszy* smutnej 
pamięci i to może w jeszcze gorszem 
wydaniu. Nałeżałoby się obawiać w ró- 
wnej mierze dowolności jak przekupstw. 
Judykatura może szybka i tania, ale nie- 
zawodnie dowolna i niesumienna gorszą 
by była nawet od dzisiejszego utrudnie- 
nia w dochodzeniu prawa. 

Nie dochodzimy na razie do żadnego 
stanowczego rezultatu eo do kwestyi są- 
dów pokoju. Zyczymy sobie objektywnego 
R, rozważenia sprawy co do 
wszystkich szczegółów. Podnieść musimy, 
iż w razie pomnożenia ilości sądów i 
wprowadzenia postępowania ustnego i 
przy dzisiejszej Orgamzacyj sądownietwa, 
znacznego polepszenia judykatury może- 
my się spodziewać. Lękamy się natomiast 
niezdrowych i stosunkom naszym nieod- 
powiadających eksperymentów pod pła- 
szczykiem popularnej idei — eksperymen- 
tów, które w praktyce najszkodliwszemi 
okazać się mogą, właśnie dla tych warstw 
ludności, które w ogóle najczęściej życze- 
nie wprowadzenia żywiołu obywatelskiego 
do sadownictwa wyrażają. 


Budowle wodne. 


Lwów d. 7. marca. 


Z państwowego funduszu melioracyj- 
nego wyznaczone zostały na rok bieżący 
(1893) następujące kredyty na regulacyę 
rzek w Galicyi: 


kształcenia. Dla Katy zaś, były to znaki 
i gesty bez znaczenia. 

Te straszne myśli powstawały w umy- 
śle Klausa, a pierzchały przed jasnem 
spojrzeniem PE e oczu Belli, gdy 
na niego spojrzała. Jak śmiało i czysto 
patrzyła w świat ta piękna dziewczyna, 
jak dziecięco, odważnie i skromnie przy- 
tem! A on, który w towarzystwie Katy 
ciagle się obawiał, żeby coś obcego, obra- 
żliwego nie padło z jej ust, z jej spoj- 
rzeń lub ruchów... jak on gi tu czuł 
pewnym w towarzystwie żartującej dzie- 
wiej! koc” 

Klaus nagle bardzo ZAST, F 

-- Mój Boże — mów! WE 
czyż rzeczywiście popełniłem omyłkę. 

s mu na cZołO, zerwał 

Pot „WYBITE `o chciał już patrzeć na 
się z miejsca. Nie cher była obojętna 
Bellę, która mu przecie a dla Katy. 
i tylko gmatwała jego uczucie nie wy- 
Tak, Katy istotnie niczem k MOŻNA żę: 
różniała przy stole. Ale Ja ATENE 
dać od niej, ażeby odrazu m ASP 
właściwy ton? Przecież wiedziać, bęcja 
miała dotychczas sposobnost! , na tz 
towarzyskiej ogłady, nie wziął Je) zc a 
zdeńskiego pensyonatu, ale posiaai 
przecież inne przymioty, któremi mog% 
błyszczeć... inne... 

Jakie ? 


No, była np. wysoce muzykalną. Dla- 
czego miała kryć te zalety? Klaus pra- 
guął podnieść Katy w oczach swyć 
krewnych i dać im poznać, że w tej na 


| Wisłę (a my dodamy i Dniestr) w je” 


h|gdy dla 


z wpatycznej kobiecie, więcej SIE 


a ZE NN 
reż 


a. Na dalsze prowadzenie rozpoczę- 
tych juz robót: 

1. Na regulacyę Nowego Brnia — 9. 
rata zł, 7.804 
2. na obwałowanie brze- 
gów Wisły i Sanu —5. rata 
3. na regulacyę rzeki Bia- 

ły i obwałowanie prawego 
brzegu Dunajca — 2. rata p 
4 na uznpełnienie obwa- 
łowania prawego brzegu Wi- 
sły pomiędzy Podgórzem 4 
Niepołomieami » 
5. na zabudowanie dzi- 


79.080 


59.633 


13.060 


kich potoków w dorzeczu Z 
Skawy — 2. rata | „ 10.393 
6. na zabudowanie dzi- 
kich potoków w pia 
rzeki Stryja w pow. Tur- 
czańskim y „ 2.684 
b. Nowe budowle: 
1. Na regulacyę Dniestru 
pomiędzy Rozwadowem a Zu- 
rawnem — 1. rata OGBE 
9, na regula: yẹ Złotej Li- 
py -— 1. rata „ 9.900 
3. na osuszenie bagien w 
powiatach Łańcuckim i Jaro- p 
sławskim — 1. rata „ 8.625 
4. na zabudowanie Micha- 
łowego Potoku — 1. rata „ 2-000 
5. na zabudowanie poto- 
ku Niszkówki — 1. sd „ 4.287 
~ A. 218.819 


Dzięki usilnym i wytrwałym stara- 
niom Koła nolaa z każdym rokiem 
pomnaża się ilość pozycjj mog 
państwowych na regulacyę TZe*, na- 
szym kraju. Lecz najskuteczniej popie- 
rają te usiłowania uchwały sejmowe, 
które nie szezędzą wydatków ze skarbu 
krajowego na niezbędne budowle wodne. 
Dość powiedzieć, iż wszystkie bez 
wyjątku wyż wymienione roboty, sub- 
wencyonowane ze skarbu państwa, mają 
być wykonane jako przedsiębiorstwa kra- 
jowe, pod bezpośredniem kierownictwem 
krajowego biura melioracyjnego. 


Politykę kraju w kwestyi regulacyi 
rzek, objaśniają bardzo wymownie eyfry 
budżetu krajowego. Rubryka XIII. bu- 
dżetu krajowego, obejmująca wydatki 
na budowle wodne i melioracye przed- 
stawia się bowietu _w okresie ubiegłych 
lat dziesięciu jak następuje: 

uchwalono na budowle wodne 


w r. 1884 26.000 zł. 
» 1885,44, 12083 , 
was 18167) 2 84.568 „ 
1807" e MDD, 
ww 3 183.418 , 
+ 10832. 2 ZM” 
„ 1890 . . 204.770 „ 
»» 185, .-« 1288088 > 
aaa BZ, LEN 
z An gos M 2300,253_, 


Nic też dziwnego, że idąc krok ZA 
krokiem za uchwałami sejmu i rząd czu” 
je się zniewolonym postępować ciągle 
w wydatkach ze skarbu państwa na re- 
gulacyę wód w naszym kraju. Słusznie 
jednakże podniesiono przy tegorocznych 
rozprawach Koła polskiego nad kwestyę 
regulacyj wód w naszym kraju — Aa! 
w Izbie podniesiono to samo z ogólniej” 
szego stanowiska państwowego, że CZA8 
byłby wielki, iżby rząd pomyślał o tem, 
ażeby koniec położyć dotychczasowej ła- 
taninie na wyrywki, lecz aby ustano- 
wiony został na racyonalnych podsta: 
wach technicznych oparty plan regulacj! 
wód spławnych i niespławnych w całem 
państwie, z uwzględnieniem kauałów 
spłuwnych, które połączyłyby główać 
rzeki spławne Dunaj, Mołdawę, Odrę 


jako Śro- 


i ó dnych, 
dnolity system dróg wodny Stisziia 


dek najtańszej komunikacji. 


ukrywa, niżby się spodziewać można. 

cwi do drzwi buduaru. Zdawał 
się być bardzo pożądanym damom ; pod- 
niosły się obie z wyrazem pasażerów, 
którym zwiastują nadejście oczekiwanego 
pociągu. 

— (zy chcesz mi sprawić nuciechę 
Katy? Proszę cię, zaśpiewaj nam. 

— Teraz nie chcę — odpowiedziała 
Katy. 

— Ależ dlaczego nie? — zapytał 
Klaus pomału i trochę zdziwiony. 
— Bo nie chcę. 
Nastała przykra cisza. 
— Jest się przecie czasem w uspo- 
sobieniu, że się czegoś nie może zrobić 
— dodała, zauważywszy, że coś powie- 
dzieć trzeba. 
= Nie dręczże pan biednej kobiety 
— wtrąciła Elena. — My niewiasty czy- 
nimy 1 zaniedbujemy niektóre rzeczy bez 
powodów i zawsze mamy słuszność. Ža- 
spiewa nam innym razem. Nieprawdaż 
Katy? 
— Już nie nie powiem — rzekł Klaus, 
usiłując przybrać ton żartobliwy, gdyż 
inaczej przyłączy się jeszcze i panna 
Bella do tego, a z trzema kobietami 
z góry zrzekam się walki. Chętniebym 
osłuchał muzyki, ludowej pieśni, a Katy 
austryackie pieśni Śpiewa podług mego 
zdania, prześlicznie. 
— Ja wprawdzie nie Śpiewałam ni- 
popisu — zabrała głos Bella — 
ale jeżeli pan lubisz muzykę i zechcesz 


domagali się także mowcy, którzy w tej 
sprawie głos zabierali, iżby zarówno co 
do regulaegi wód spławnych j budowy 
kanałów, jak niemniej także dla regula- 
cyi wód w celach melioracyjnych utwo- 
rzono w drodze odpówiedniej operacji 
finansowej znaczniejszy fundusz osobny 
przy którego pomocy możnaby systema- 
tycznie i szybko te roboty prowadzić 
za wzorem, tych państw, które już da- 
wniej niz *nstrya na potrzeby ekono- 
miczne baczniejszą zwrócily uwagę. 

Wszystko te są kwestye otwarte. Nie 
ulega wątpliwości, iż nie zejdą one już 
z porządkó dziennego, ale co roku będą 
podnoszone i powtarzane aż do skutku. 
Tymczasem pocieszajmy się tem, co już 
dotychczas osiągnąć się dało i komu na- 
leży, bądźmy za to wdzięczni. 


Z zabsru pruskiego. 


Lwów d. 7. marca. 


Podaliśmy już smutne daty liczebne 
urzędowego sprawozdania pruskiej komi- 
syi kolonizacyjnej. Pod względem prak- 
tycznym mają ogromną wagę komenta- 
rze w tym rządowym memeryale umie- 
SZCZONe : 

„I tak memoryał skarzy się, że zacho- 
dnio-niemieccy robotnicy ezuja wstręt 
nieprzezwyciężony do ziem, na wscho- 
dniej stronie Wisły położonych, a na 
domiar objawia się u nich brak zmysłu 
asymilaszjnego Kosztowne budowy i 
praca maszynowa — to ideał zachodnio- 
nieniieckich kolonistów. Zresztą wykazało 
gospodarstwo obcych przybyszów, dozo- 
rowane bezustannie przez komisyę, sto- 
sunkowo dosyć pomyślne rezuliaty, a 
w kilku wypadkach przymusowej sprze- 
daży parcel, nabytych przez kolonistów, 
sprzedający osiągnął sumę, przewyższa- 
jącą własne wpłaty. - 

Ciekawym i charakterystycznym jest 
ten ustęp, memoryału, w którym przed- 
stawiono stosunki kościelne kolonistów. 
Komisya oświudeza, że wszystkie swoje 
starania skierowała ku temu, aby osło- 
nić katolickich kolonistów przed spo- 
łormszowantem, i dlatego postano- 
wila dwa zakupione majątki, to jest, 
Sławoszewo i Pieruszyce, wykluczyć z do- 
tychczasowych parafij, w których ludność 
polska przeważa i połaczyć je w osobną 
parafię. 

Dzienniki niemieckie omawiając do- 
tychczasowe rezultaty komisyi koloniza- 
cyjnej, bynajmniej nie tają swego nie- 
zadowolenia. Trafnie ocenia działalność 
komisyi Freiss. Ztg., pisząc w tej ma- 
teryi: 

„Pomimo wielkich, poniesionych ze 
strony państwa ofiar, wyniki działalno- 
ści koimisyi kolonizacyjnej w stosunku 
do programu zakreślonego: wzmocnienia 
żywiołu niem eckiego w  prowincyach 
wschodnich, bardzo sa nikłe. Prowineye: 
Prusy Zachodnie i księstwo Poznańskie 
liczą razem przeszło 81/4 miliona ladno- 
ści. Cóż więc znaczy, że w ciągu sześciu 
lat przybyło tam 1.146 osadników, razem 
liczących ze swemi familiami może 
3.000 głów, podczas gdy liczba samych 
wychodźców w r. 1891, z dwóch tych 
prowincyj. wynosiła 34.000 głów. Celem 
osiagnięcia tak nieznacznego rezultatu, 
państwo poświęca miliony, które aż do 
dokonania kolonizacyi wcale się nie Sad 

rocentowały, później zaś przyniosą piv- 
g~ znacznie iia od stopy Tet 
wej pożyczek państwowych. + paadncj 
nadto uależy, że ciągłe SKUP I. 
majatków polskich przyczynia sk e Po- 
ostrzania antagonizmu. Swoją drogę 


— 


usłyszeć zamiast glosu ludzkiego, dźwięki 
fortepianu, à zamiast austryackiej pieśni 


i| Niyger-Song, to jestem na uslugi. 


Klans podziękował grzecznie, otwo- 
rzył fortepian i zaprowadził doń Bellę. 
Po uderzeniu pierwszych akordów poznał, 
że Bella byla nadzwyczaj wykształconą 
dyletantką. A 

Powiedział jej kilka grzecznych słów 
o jej talencie; podziwiał biegłość i sub- 
telność jej gry. A : 

— Baon Ale; gdyby było inaczej — 
odrzekła wesoło. — Skoro się uczęszcza 
przez trzy lata do konserwatoryum : pil- 
nie ćwiczy, musi się człowiek czegos 
nauczyć. 

Grała dalej preludyum. Wkrótce za- 
powiedziały się pierwsze motywy jednej 
z charakterystycznych smętnych pieśni 
murzyńskich. Klena i Wilhelm słuchając 
znanej pieśni, stanęli przy grającej iki- 
wając głowami do taktu, nucili cicho 
pół strofę, którą Bella odegrała w pre- 
ludyum, Klaus stał naprzeciw grającej 
dziewczyny. Katy siedziała na boku. 

Bella . grała pieśń murzyńską po 
mistrzowsku, markując ostro dziwnego 
rodzaju melodyę. Elena i Wilhelm naj- 
pierw cicho nucili znaną aryę, potem 
z mimiką śpiewali pewniej i głośniej. 
Widocznie przywiązywali więcej wagi 
do wyrazistości gry, niż do piękności 
spiewu. Skoro utknęli, suflowała Bella, 
a gdy już dalej spiewać nie mogli, za- 
spiewała całą strofę czystym, bezpre- 
tensyoDalnym głosem, kiwająe przytem 


lacy, wyzuwani ze swych majątków, ze | wcielenie sprawiedliwości i moralności 
znacznym, dzięki komisyi kolonizacyjnej, | bezwzględnej. Nam dekret prezydenta, 


funduszem w kieszeni, udają się 


do|mowy ministrów, pochwały i nagany 


miast, gdzie wzmaeniują wpływy polskie, |rządowe są każdym razem objawieniem 
paraliżując lub eo najmniej osłabiając |zasad słuszności i prawości; więc z mi- 


wpływy niemieckie. 
kolonizacyi 
niejsze ztąd wynikną skutki dla 


„Im prędzej dzieło |nistrami i my oburzamy się na potaje- 
się skończy, tem zbawien-|mnie i 
państwa | grabarzy państwa i burzycieli z profesji, 


zgubnie wichrzących, gromimy 


pruskiego, nietylko pod finansowym, lecz |Cieszymy się, jeśli ludziom zasłużonym 


i pod politycznym względem“. 

Drugim aktem charakterystycznym 
jest reskrypt pruskiego ministra spra- 
wiedliwości, p. Schellinga, wydany je- 
szcze w styczniu, który jednak dopiero 
teraz dostał się do publicznej wiadomo- 
ści, a w dosłownem brzmieniu opiewa: 

„Przy badaniu pewnych poszeze- 
golnych przypadków była mowa także o 
tem, że w dzielnicach przeważnie pol- 
skich „oddawane są dzieci niemiecko- 
ewangieliekie często po śmierci rodziców 
na wychowanie do rodziu polsko-katoli- 
ckich, i pod wpływem swego otoczenia 
aż nazbyt często pozbywają się swej 
niemieckiej narodowości i swego wyzna- 
nia ewangelickiego. Takich wypadków 
możnaby uniknąć, gdyby przy wyborze 
opiekunów przestrzegano w danych wy- 
padkach $. 19. al. 2. ordynacyi opiekuń- 
czej. Proszę zatem JW. Pana, ażebyś na 
sprawę tę szczególną zwrócił uwagę i 
starał się w odpowiedni sposób działać 
w tym kierunku, aby odnośny przepis 
prawny wszędzie był przestrzegany, i 
żebyś z całą stanowczością nie pozwalał 
opiekunom „umieszczać swych ewange- 
nick a SPIEW u wychowawców kato- 

W powyższym resk i ; i 
minister jako urzędowy E A N 
tylko niemieckiej narodowości, ale także 
ewangel ckiego wyznania. P. Schelling 
jest ministrem palistwa, którego ludność 
jest przeszło w trzeciej części katolicka, 
a zatem jest jego koniecznym obowiąz- 
kiem rozciągać jednakową opiekę nad 
katolikami 1 protestantami. Wszakże 
niejednokrotnie w sejmie pruskim wy- 
głuszano z ławy rządowej uroczyste za- 
pewnienia o zupełnem równonprawnie- 
niu obu wyznań na wszystkich polach; 
tymczasem pan minister sprawiedliwości 
zaniepokojony jest możliwością zachwia- 
nia zasad ewangelickich u sierót, odda 
wanych na wychowanie do katolickich 
rodziców, nie wie jednak, a raczej nie 
chce wiedzieć, Że faktycznie odwrotny 
stosunek daleko częściej zachodzi, i że 
polskie i katolickie sieroty są najbar- 
dziej narażone na utratę swej narodowo- 
ści i religii. Słusznie zatem Germania 
zapytuje p. Schellinga, czy wydał taki 
sam reskrypt, jak powyżej przytoczony, 
w obronie katoliekich dzieci, które tej 
obrony daleko więcej potrzebują? W 
polskich bowiem prowineyach wyrobiła 
słę zadziwiająca praktyka, że polskie 
sieroty są oddawane na wychowanie w 
strony odległe niemieckie jedynie dla 
wynarodowienia ich, a dzieje się to nie- 
tylko za wiedzą, ale za bezpośrednim 
wpływem zwierznich władz opiekuńczych. 


celach politycznych 


dostaje się order legii honorowej, sło- 
wem myślimy i czujemy zgodnie z rzą- 
dem, który nam niejako gwiazdą prze- 
wodnią w chaosie wypadków życia na- 
rodowego i międzynarodowego. Ale cóż, 
kiedy ta władza najwyższa składa się 
z ludzi podohnych do nas, a jeśli nad 
nami zdolnościami gorujaą, to niestety 
zazwyczaj i w błędach daleko nas prze- 
ścigają A już co najgorsza, że nam 
sposobność dają do poznawania ich wad 
i słabostek. 


Bo gdybyśmy przynajmniej nie wi- 
dzieli. co się w tym kotle politycznym 
warzy, toby jeszeze pół biedy było! 
Przypisalibyśmy smutne wypadki dnia, 
niknące zaufanie do rządu, jakiemuś fa- 
talistycznemu przeznaczenin, niepopra- 
wności ludzkiej, słowem, tysiąc znaleźli- 
kyśmy przyczyn na usprawiedliwienie 
rządzących, o których intencyach szla- 
chetnych ani na chwilę byśmy nie po- 
wątpiewali. Przypomnijmy sobie czasy 
pierwszej rewolucyi, choćby w ramach 
dziejów... gimnazyalnych. W jak pięknem 
to świetle wypadki owych ezasów się 
przedstawiały; i owe głoszenie praw 
ludzkości i ta święta trójea równości, 
wolności i braterskości! Ktoby się po- 
ważył — w teoryi i na papierze — 
bluźnić tym ideałom, które sto lat z 
okładem żujemy czy to myślą w samo- 
tności, czy to słowem na forum publi- 
cznem i z jakim skutkiem? Nie chcę 
losów innych narodów dotykać, trzymam 
się ściśle dziejów Francyi. Ile to razy 
już Francuzi od proklamowania pierw- 
szej Rzeczypospolitej rząd i formę jego 
zinienili i do ezegoż doszli? Spokój, za- 
dowolenie i szczęście, jakie w ubiegłem 
stuleciu nezestnikom hiesiady republi- 
kańskiej zapowiadano, do dzisiejszego 
dnia nie zjawiły sie, uni pod cesarstwem 
wielkiego Napoleona, ani z odnowieniem 
dawnej dynastyi królewskiej, ani z usta- 
nowieniem trzeciej Rzeczypospolitej. 

Nie dziw tedy, że niedowierzanie 
w żywotność rządu wzmaga się, i że 
tak umiarkowany republikanin jak Ca- 
vaignaec oświadczył w parlamencie, że 
ratunek państwa zależy od zmiemy sy- 
stemu rządzenia. Cóż to ma znaczyć? 
Wrócić Francuzom króla, czy cesarza, 
czy może dyktatora? Nie! przeciw for- 
mie republikańskiej słowa jego nie były 
skierowane, bo nie od niej w, pierwszej 
linii dobry albo zły rząd zawisł: 0 28- 
sady chodzi rządzenia. Od chwili, w któ- 
rej Floquet oświadczył w parlamencie, 
że rząd jest uprawnionym do użycia 
kapitałów prywatnych na cele polity- 
czne, tej chwili system rządzenia 
został zdyskredytowany. Teraz dopiero 
znamy przyczynę, dla której Floquet 
tak gorliwie wysiąpił za tą tezą. Bo to 
on sam funduszów prywatnych nżył w 


; enuncyacye Figara 
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Paryż 4. Marca 1893. 


niezbicie o tem dowodzą, że Floquet od 
towarzystwa panamskiego raz lub kilka 
razy znaczne otrzymał 


, jtyka — Zaufanie publiczności. = 
arpana poko — Rols Floqaata. - knnncys- 
cya nowe. — Proces ministrów.) 


Niedawno temu Zola nazwał politykę 
„rzeczą brudną“. Nie wiem jak tam 
gdzieindziej wygląda, ale we Francji 
polityka lat ubiegłych, polityka panam- 
ska jest bardzo brudna. My zwykli śmier- 
telniey, eo to zdala stoimy od mechani- 
zmu rządowego, pojmujemy rząd jako 


——nnnnnN 


głową do Klausa, któremu to muzykalne 
intermezzo sprawiało widoczną przy- 
jemność. 

Nie dajac się prosić, grała Bella je- 
szcze wiele innych poważnych i weso- 
łych pieśni i zakończyła różnemi ezę- 
ściami strausowskich walców, które grała 
z taką werwą i prawdziwym tempera- 
mentem ochoczej do tańca dziewczyny, 
że nawet Katy, która zresztą na istote 
Belli i jej grę nieprzyjaźnie sie zapa- 
trywała, uczuła się porwaną tak, że jej 
w nogach zadrzało i mimowoli podno- 
sda skopy, wybijajać takt na dywanie. 

l tak wbrew woli Klausa, chcącego 
oslabić wpływ pięknej i miłej dziewczy- 
ny, 1 wbrew słusznej próżności mał- 
żonka, usiłującego postawić swa żonę 
la wyższym piedestalu i dać zabłysnąć 
J€) oryginalnej naturze, stała się Bella 
Srodkowym punktem całego towarzystwa, 
podczas gdy Katy w nieróżowem bynaj- 
mniej usposobieniu, siedziała z boku jak 
niema święta, jak martwy obraz. 


Bardzo jej było przyjemnie, gdy się 


goście nareszcie rozeszli. Powiedziała 
swemu szwagrowi i Elenie uprzejmie: 
— Do widzenia jutro, — lecz gdy 


jej Bella podała rękę, było dła niej nie- 

możliwem spędzić ze swej twarzy Wyraz 

pewnej drażliwości i zaciśnięcia ust. 
Bella jednak była zanadto niewinną 


i swobodna, ażeby zważać na to. p 
Gdy pozostali sami, przeszedł jakiś 
czas, zanim przemówili słowo. Katy 


znowu usiadła na ukryty w rogu fotel, 


sprawie panamskiej gral, 
godna władzy najwyżsy: 


sumy. ano- 
wiska rządu postępowanie Ee 
się usprawiedliwić, bo funduszów wzię- 
tych od stowarzyszenia panamskiego uży 
to na zduszenie bulanżeryi, ale ogół 
narodu fraucuskiego z tym „rozumem 
politycznym* nigdy się nie zgodzi, bo 
rola, jaką ówczesny rząd francuski w 
wcale nie jest 


na którym siedziala 
Klaus przechadzał się i 

w myslach. Służący Pory u 
wyniósł naczynie od kawy. Tylko jedna 
lampa paliła się na stole przed sofą, sū- 
lon ny teraz prawie ciemny. 

py = więe to ciebie bawi? — spy- 
EM wreszcie Katy, nie ukrywające wcale 

wania. 

— Ucieszyłem się serdecznie. Zoba- 
czyłem brata po długiem rozłączemiu t 
poznałem jego rodzinę, Jeżeli nie "A 
jesz tego, to proszę cię uprzejmie, ge 
żadnych "uwag nie - robiła. Do peron 
mnie to bardzo, nawet zmartwiło. Katy 

- ła! — rzekła Katy 
— Jakżebym mog i 
Twój brat podobał mi się 

znudzona. — Twój 9r i i 
est miłą kobietą. 
bardzo, a a wd | Bellą, daj mi 
Ale z tą wścibską, zę, Z zkodziłob 
Z BE pozy N 
+ by ją jeszcze na parę pos 
wad gi y JR , ażeby się Dauczyła, 

jak się ROPA" po Ona. 

—- Proszę CIę, £ : : 

— Naturalnie, że weźmiesz jej stronę. 
Ona przecież w tobie po uszy zakochana, 
a to się każdemu mężczyźnie podoba... 

A= Katy! — zawołał Klaus z wielką 
niechęcią. 


podezas gry Belli. 


4C. d. n.) 
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Tak Floquet, jak Freycinet i Cle- 
menceau byli mniej lub więcej pośre- 
dnikami między stowarzyszeniem panam- 
skiem a Reinachem i Korneliuszem Her- 
zem. Herz zawarł formalny układ z to- 
warzystwem panamskiem ; zobowiązał on 
się przekupić dostateczną liczbę deputo- 
wanych, aby umożliwić przeprowadzenie 
emisyi losowej. W zamian za to miał 
Herz ogromna sumę dostać. 

Tymczasem Reinach na własną rękę 
przekupywał członków parlamentu i za 
te usługi hojnie został obdarzony przez 
towarzystwo panamskie. Kiedy Herz się 
o tem dowiedział, wściekał się ze złości, 
że miliony, które dla niego były przy- 
gotowane, wpłynęły w kieszenie Reina- 
cha. Znajdował on się wtenczas w Frank- 
furcie, Ztamtąd groził telegraficznie Rei- 
nachowi, że wywoła skandal polityczny, 
jeżeli Reinach nie udzieli mu połowy 
ze sum otrzymanych od towarzystwa pa- 
namskiego. Rząd francuski o pogróżkach 
tych niebawem się dowiedział, a że i 
sam pobierał znaczne sumy od Lessep- 
sów usiłował wszelkiemi sposobami prze- 
szkodzić skandalowi i dlatego wziął na 
siebie niegodną rolę pośrednika między 
Herzem a Reinachem. 

Słusznie powiada Figaro omawiając 
proces korupcyjny, który wkrótce ma 
się odbyć: „Proces przeciw Lessepsom 
może się więc zamienić i w proces prze- 
ciw ówczesnym ministrom, którzy wy- 


tłumaczyć muszą postępowanie swoje 
względem wkładek oszczędności fran- 
cuskich obywateli“. d. g. 


Hipolit Taine. 


[Notatka pośmiertna.] 


Nie może być przedmiotem notatki 
niniejszej rozbiór i ocena naukowej 
działalności niezwykłego człowieka, kry- 
tyka, estetyka, psychologa i dziejopisa- 
rza wreszcie, jakim był Hipolit Adolf 
Taine (Ten); zadania tego zresztą wy- 
śmienicie dokonał p. Szymon Aszkenazy 
w swem obszernem studyum o tym my- 
ślicielu (Biblioteka warszawska t. IV. 
z r. 1892 str. 193—227, 541—56 i zesz. 
stycz. z b. r.) Poprzestajemy więc na 
szkieu biograficznym i pewnych wska 
zówkach, umożliwiających polskim czy- 
telnikom poznanie jego z dzieł samych. 

Urodzony 21. kwietnia 1828 roku w 
Vouziers (Wuzje; dep. ardeński), ukoń- 
czył 1847 r. z odznaczeniem klasę reto- 
ryki w paryskiem liceum Bonapartego, 
a następnego roku wstąpił do słynnej 
szkoły normalnej, w której każdy przy- 
szły nauczyciel szkół średnich trzy lata 
przebyć musiał. Główny przedmiot owych 
studyów stanowiła filozofia, wykładana 
wówczas przez ekletyka-optymistę J. Si- 
mona, tudzież klasyczna filologia, która 
wzbudzała w kolegach młodzieńca — a 
byli mimi taki Weiss, Sarcey, Abont, 
Greard — entuzyazm dla starożytności, 
a i na umysł młodego uczonego trwały 
wpływ wywarła. Nie pojprzestając na 
obowiązkowych studyach przyswoił sobie 
języki niemiecki i angielski, rozczyty- 
wał się w piśmiennictwie pięknem, ba- 
dał dzieje, dotykał nawet nauk ścisłych. 
W r. 1851. objął posadę nauczyeielską 
w szkole rządowej na prowinegi, zrazu 
w Neyers (Newer), następnie Poitiers 
(Poatje) i Besangon (Bezansą). W samo- 
tności szukał pociechy po zgryzotach co- 
dziennych w studyum filozofii, przede- 
wszystkiem Hegla — Heglistą też po- 
trosze do końcu pozostał życia. Nastała 
reakcya napoleońska, a z nią rug: nau 
czycieli niemile widzianych. Uprzedzając 
je podał się Tuine do dymisyi, a wró- 
ciwszy do stolicy, postanowił się kształ- 
cić dalej, zdobywając sobie utrzymanie 
lekcyami na pensyach żeńskich. Przez 3 
lata pilnie słuchał wykładów zoologii i 
anatomii w Muzeum dziejów przyrody i 
Akademii lekarskiej, a przeciw zbytni: - 
mu zasklepieniu leczył się obcowaniem 
z 5 młodzieńcami, z których Emil Pla- 
nat, późniejszy redaktor Życia paryskie- 
go wtajemniczał go w dzieje sztuki, 
Niemiec, Fr. Woepke udzielał mu swych 
wiadomości z dziedziny matematyki i 
języków wschodnich, inni zajmując się 
botaniką, ratologią, dziejami obyczajów, 
prawem i chemią w rozprawach, dorzu- 
cali swe uwagi. Przyjaźń taka eddzia- 
łała bardzo korzystnie na Taine'a. 

Już wtedy rozpoczął czynność pisar- 
ską w Debatach i Przeglądzie dwu świa- 
tów, tudzież głównie w Hrzeglądzie wy- 
chowania publicznego, gdzie po raz pier- 
wszy ukazała się najlepsza część jego 
„Śtudyów*, i liczne ustępy z „Dziejów 
piśmiennictwa angielskiego*, 

r. 1858 zdobył wreszcie stopień 
doktora és lettres na podstawie rozprawy 
łacińskiej „O osobach platońskich* i fran- 
cuskiej „Bajki Lufontaine'a'. Gdy w dwa 
lata potem uzyskał na konkursie Akade- 
mii nagrodę Za rozprawę p.t. „Liwiusz“ 

rzepowiadano mu świetną przyszłość ja 
ko filołogowi On wteiy myślą sięgał da- 
lej. Latem 1855 r. wybrał się był na wy- 
cieczkę w góry pirenejskie , czego wyni- 
kiem była pełua świetnych rzutów ksiąć- 
ka „Podróż po Pireneśch*, gāzie znajdu- 
jemy między innemi kiełkującemi w nim 
teoryami pomysł „środowiska“ (milieu), 

Ale nie ujął był jeszcze szeregu my. 
Śli w system, na jaki Się już był zdobył 
w filozofii ścisłej; z dziedziny tej osta- 
tniej uchylił już rąbka w owych rozpra- 
wach filologicznych, ale dopiero w r. 
1857 poświęcił jej osobne dzieło p. t- 
„Filozofowie klasycani Francyi*, w któ- 
rem rzucił się na idealizm i eklektyzm 
Cousin'a (Kuzę). Powodzenie tej napuśel, 
równie jak wydanych w 1858 r. „Stu 
dyów*, wreszcze „Dziejów piśmiennictwa 
augielskiego* (1864), powstałych po dwu- 
krotnej podróży do Anglii w r. 1861 do 
1862, zwróciło nań uwagę przedewszyst- 
kiem ks. Matyldy, kuzyny Napoleona III, 
która swym wpływem wyrobiła mu mi- 
mo, ża dla swej wolnomyślności nie mógł 
przypaść rządowi do smaku, w r. 1864 
katedrę filozofii sztuki w Szkole sztuk 
pięknych i posadę egzaminatora języka 
niemieckiego przy Szkole wojskowej. A 


był do tego przygotowany należycie po- 
dróżą po Włoszech, którą rozpoczął ze 
styczniem t. r. Neapolem, by wciągu pa- 
ru miesięcy zwiedzić Rzym, Florencyę i 
Werecyę; wszędzie zaś pilnie zwiedzał 
galerye i książnice, czytając po nocach 
Wasarego, „Żywoty artystów* Dantego, 
o Palestrynie itp. Niestety za mało ba 
dał życie naokół siebie, jak widać z opi- 
su tej podróży, następnie wydanego. 

Na wykłady profesora w Szkole sztuk 
pięknych tłoczeno się dosłownie, całości 
ich jedrak nie wydał, a byłoby tego z 12 
tomów — jeno streścił je w 2-tomowej 
„Filozofii sztuki“, gdzie też dodał stu- 
dya „O ideale w sztuce“ (1867) i „Sztu- 
ka w Niderlandach (1868) i Grecyi* (1870). 
Niezmordowany jednak pracą, gdy szu- 
kał wytchnienia, znalazł go w humory- 
stycznych „Szkicach paryskich“ które 
ogłosił Planat w swym organie (1867). 

W r. 1868 żeni się, a równocześnie 
wydaje „Nowe stndya krytyczno-dziejowe”, 
a w dwa lata potem ogłasza słynne dzieło 
„O umysłowości*. W roku tymże (1870) 
zwiedził Niemcy, szukając materyałów do 
pracy o Schilłerze, wraca do kraju i do- 
wiaduje się o wypowiedzeniu wo ny. Wieść 
ta wywarła na mim wrażenie przygnę- 
biające, gdyż mając sposobność porówna- 
nia obu stron walczących z autopsji, 
przeczuwał możliwość porażki. Zawsze 
trzeźwo na rzeczy patrzący, godnie jednak 
odpierał następnie wybuchy szowinizmu 
pruskiego, jak z zimną krwią podezas 
komuny przypatrywał się jej w Paryżu. 
To ostatnie naprowadziło go na myśl do 
poddania genezy nowoczesnego społeczeń- 
stwa swego rozbiorowi naukowemu, a 
wziąwszy się z energią do pracy, zdołał 
rzucić zdumionemu światu w roku 1875 
część I. „Początków Franeyi spółezesnej*, 
obejmująea obraz stosunków w ojczyźnie 
przed rewolucyą. To dzieło otwarło inu 
w trzy lata potem podwoje Akademii. 
do której już w roku 1864 miał zostać 
wybranym, ale wskutek intryg Cousin'a 
się nie dostał. Przed półtora rokiem wy- 
dał tomu III. część II,, sięgającą epoki 
pierwszego cesarstwa; co pozostało w te- 
ce, zobaczymy może niebawem , teraz 
tylko żałować wypada, że nie było mu 
danem dokońezyć tego pomnika narodu 
własnego. Zaniemógł w dniach ostatnich 
i za telegramami o niebezpiecznej cho- 
robie w lot nadeszła wieść o śmierci 
tego, eo krytyce piśmieniezej i dziejom 
piśmiennictwa nowe wskazywał tory swę 
metodą. 

Metodą — a na czemże ona polega? 
Przedewszystkiem rozbrat bierze z sę- 
dzłowską powaga dotychczasowych ary- 
starchów, on nie gani, ani nie chwali 
dzieł i pisurzy — jego zajmuje tylko 
rozwiązanie dwu zagadnień zasadniczych 
jego zdaniem tj. stosunku autera do u- 
tworu i do społeczeństwa. „Metoda jego 
jest właściwie rozumowaniem, polegrją- 
eem na wnioskowaniu z ntworu piśmiek- 
niczego o ustroju fizycznym człowieka, 
który go stworzył, -- z ustroju tego fi- 
zycznego, 0 ustroju jego moralnym, o 
duszy jego, następnie o przyczynuch te- 
goż ustroju psychologicznego. Tuine są- 
dzi, że przyczyny te mają swe żródło 
w całokształcie warunków fizycznych i 
społecznych, wśród którysh żyje autor, 
a które on grupuje na trzy podziały: 
rasa, otoczenie fizyczne i spoľve ne, in- 
koteż chwila dziejowa. 

Formułuje tedy prawo zależności wza- 
jemnej między danem  spułeczeństwem 
a piśmienictwem jego... i dochodzi do 
następnego wniosku, streszczająeego Za 
stosowan'e jego systemu: zamierzam na- 
pisać dzieje danego piśmienictwa è od- 
nuleżźć w nieh psychologię danego na- 
rodu. Tak rze`z tę przedstawia przed- 
wcześnie zmarły uczeń i następca mi- 
strza Emil Hennequin (Enekę), który 
pierwszy podniósł też bunt przeciw wy- 
kluczeniu przez Taina'a estetyki z badań 
nad piśmienictwem. 

Przekładów polskich dzieł Tnine'a, 
która w zbiorowem wydaniu liczą 25 to- 
mów, nie brak, niestety prócz Św ęto- 
chowskievo i, co się samo przez się ro- 
zumie. Chmielowskiego, E. Grabowskiego 
nie bardzo są udatne, 

W porządku chronologicznym przed- 
stawiają się następująco: 1) Filozofia 
sztuk pięknych. Od-zyty minie w szkole 
sztuk pięknych w Paryżu, przekład L. 
z K. Sabowskiej, Warszawn 1868; 2) 
Zurysy Anglii, przekł. A. Świętocho- 
wskiego 3 t. 1872; 3) O ideale w satu- 
ce 1873; 4) O inteligencyi, przekł. St. 
Tomnszewskiego t. r.; toż pt. O umysło- 
wości w Bibl. pozytywnej ser. 2 t. r.; 
5) Portrety literackie przeł. F. Mierze- 
jewski t. r.; 6) Filozofia sztuki 3 t. 
1874; 7) Francya przed rewolucyą, przeł. 
P. Chmielowski i E. Grabowski 1881; 
8) Filozofia pozytywna w Anglii 1888; 
9) Podróż po Włoszech, tłum. A. Syyzie 
tyńskiego, cz. I. 1885, II. 1887; 10) Ży- 
cie i spostrzeżenia o nim p. Graindorge 
(Grendorż) 18-6; 11) Napoleon Bona- 
parte, przekł. M. Dzierzanowskiej 1887 ; 
12) O metodzie, przekł. L. Grendyszyń- 
skiego z przedmową A. Marburga 1890; 
13) Siły fizyczne i moralne Napoleona 
W.  rpsu przez dr L. K. w Bibliot. 
rozmaitości. t. I. 1881. Do tegoż dzieła 
o początkach Francyi spółezesnej odno- 
szą się rozprawy K. Jarochowskiego 
w Ateneum (1888 1.) i prof. B Dem- 
bińskiego (Bibl. warsz. 1892). 


KRONIKA. 


Lwów dnia 7 marea. 


Zapiski osobiste, Znakomity komedyo- 
pisarz Józef Blieińnki, którego ostetni utwór 
„Chwast* święcił weęgoraj tryumf na naszej 
scenie, zachorował na zapalenie płue. 

Mianowania. Wyższy sąd krajowy Za- 
mianewał praktykanta koneeptowego przy 
namiestnietwie we Lwowie, Zdzisława z Ter- 
newy Nanewskiego, auskultantem sędawym. 

Rada szkolna krajewa zamianowąłą Ma- 
ryę Szezurowską nauczycielką szkoły ludo- 
wej w Wielkopolu i Ignaeego Lojelę Birna, 


pywania takiemu pochodowi 
miłem wrażeniu, jakiego na widek tych smu- 
tnych ludzi osoby nerwowe doznają, to juś 
wzgląd na czystość powietrza powinien skłe- 


ale dokuezliwemu złemu. 
wie, jaką woń roztaczają naokół suknie tych 
ludzi, przez częste używanie przesiakłe na 


eyjny Fiseher aresztował Onufrege Hnidyna, 
kelpertera ezasopism, kt ry mająe spesebneść 
wehodzenia de rezmaityeh mieszkań, nastę- 
pnie w towarzystwie innych złedziei depu- 
szezał się kradzieży. 


skradł wezoraj nieznajemy sprawea kwotę 
60 zł. i złote kelezyki. 


eznik wojsk austryaekich, następnie w roku 


5 bm. w Abbazyi wskutek krwiotoku płu- 
onego, przeżywszy lat 55. 
widentem oddziału rachunkowego w Wy- 
dziale krajowym. Śmierć jego wywołała żal 
szczery w szerekich kołach kolegów, przy- 
jaciół i znajomych, którzy w nim cenili wy- 
soko spiżowy eharakter i hurt duszy obok 
patryotyzmu. 
zny dał w r. 1863, gdy porzucił Świetną 
karyerę w wojsku austryackiem i wstąpił 
w szeregi powstańcze. Tu otrzymał komendę 
oddziału 
udział w kilku bitwaeh. 
działu i wyparciu ge do Galieyi, dostał się 
do więzienia, z którege go uwolniono jednak 
niebawem. Znów oficerem austryackim wziął 
udział w kampanii 1866 r, 
tek początków ehoroby piersiowej, coras 
wyraźniej 


imiesiąsami zastarzała choroba zmusiła ge 
do wyjazdu do Abbazyi, skąd mu nie byłe 


sprawił nam tutejszy 


sali 
przekonać się naocznie, iż Sekeły czas dwu- 


tylke 8 druhów, przynosi zaszczyt i ćwiczę- 
eym i eałemu 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia *. Marca 1893. 


z R wf o 


Promocye. P. Jan Nawrocki rodem z 
Podwołoezysk otrzymał na uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora wszech nauk 
lekarskich. 

Ze sfer kościelnych. Ks. Kamil Ma- 
tejkiewiez, prokurator konwentu OO. Fran- 
eiszkanów w Krośnie, zamianowany został 
gwardyanem i proboszczem w Horyńcu. 


Z miasta. 


Z Towarzystwa filologiesnego. W 
sebotę dnia 4, bm. odbyło się drugie zwy- 
ezajne posiedzenie „Towarzystwa  filelegicz- 
nego", na które prócz miejscowych przybyli 
dwaj członkowie z Przemyśla. Jak się prze- 
konane z odezytanej listy, liczba ezłonków 
Towarzystwa dosięga juź pokaźnej cyfry 150. 
Przewodniczący oznajmił, że podjęte przezeń 
starania około zamierzonego "rydawnictwa 
czasopisma filolegicznego nader pomyślnym 
uwieńczone zesłały skutkiem. W gronie naj- 
wybitniejszych filologów pozyskał współpra 
eowników, co daje rękojmię trwałego powe- 
dzenia pisma. Aby druk pierwszego zeszytu 
można rozpocząć już w .maju b. r., uprasza 
się o łaskawe nadsyłanie rękepisów najdalej 
de dnia 1. maja. Następnie uchwalone pro- 
gram wydania Horacyusza, epraeowany prze 
prof. Delniekiege i Librewskiego, a prze- 
dyskutewany w liezniejszem gronie Ślplogów. 
Z kolei przedstawił prof. Piotr Lewieki plan 
wyboru pism Tacytowych. W wybełze tym 
zdaniem prelegenta znaleść winna posnieezcze- 
nie „Germania“ i roezniki w wyjątkach, de- 
tyczących wyłącznie dziejów wewnętrznych 
Rzymu. Ustępy nieuwzględniene w wyberze 
zastąpią zwięzłe „treszezenia. Zabierający głos 
w rozprawie mowcy eświadczyli się prze- 
ważnie przeciw lekturze „Germanii“, jako 
przedmiotu ebcege naszej młodzieży. 

Wydział łyżwiarski w myśl statutów 
Towarzystwa, ogłasza sezon tegoroczny za 
zamknięty estałeeznie z oznajmieniem, że 
rzeczy i łyżwy w garderebie do przechowa- 
Dia zostawione z tamtąd wydawane będę 
tylke de 10 b. m. © 


Z miasta. Smutnym jest i ciężkim ebo- 
wiązek tych ludzi, którzy w czerni z pocho- 
dniami w ręku odprowadzają zwłoki drogich 
nam osób na cmentarz. Nikt temu nis prze- 
ezy, ale tez nikt nie zgodzi się na to, aby 
ludzie ci z tytułu użyteczności swych usług 
uzurpewali dla siebie jakieś przywileje na 
niekerzyść reszty ludności miasta. Mają ei 
ludzie zwyczaj wracać do miasta po speł- 
nieniu swyeh przykrych i Smutnyeh funk- 
eyj, w oddziałach po 6, 8 i więcej ludzi, 
ustawiają się w dwójki i krokiem wojsko- 
wym maszerują po chodnikach, nie wiele 
zważając na innych przechodniów. A prze- 
cież, e ile nam wiadomo, istnieje jakiś prze- 
pis policyjny, zakazujący podobnych pocho- 
dów, nie mówiąe już o nieprzyjemności ustę- 
2 dregi i nie- 


nić kogo należy do zaradzenia temu małemu 
Każdy doskenale 


wakróś miazmatami. ' 


Z dziennika polieyjnego. Afent Polis 


Na azkodę sługi Katarzyny Waltewskiej 


Semetkowski Stanisław, b. poru- 
1863 majer wojsk polskieh, zmarł nagle 


Ostatnio był re- 


Dowód gorącej miłeści ojczy- 


w Sandoimierskien i brał z nim 
Po rozbiciu od- 


poczem wsku- 


występująeyeh , opuścił głużbę 
wojskowa i wstąpił de oddziału rachunko- 
wego w Wydziale krajowym. Przed kilku 


danem wrócić. Cześć jego pamięci! 


Z kraju. 


Y Łańenta piszą nam: Dnia 5 b. m. 
„Sokół* prawdziwą 
W przepełnienej pe brzagi 
gimnastycznej, anieliśmy  spesobneść, 


niespodziankę. 


letniego istnieniu debrze i z korzyścią wy- 
zyskać potrafili. Pepis enegdajszy gimnasty- 
ezny, urządzony przez wydział „Sokoła“, w 
ktirym dla szczupłeści miejsca wzięte udział 
Towarzystwu. Cwiczenia ju- 
bileuszowe dobrze ogółowi znane zawsze 
sympatycznie przyjmowane, wykonane ze 
ścisłą dokładneścią i elegancya, za ce burzą 
oklasków drużynę nagrodzono. Z równą zrę- 
ezneścią i precyzyą wykonywano ówiczenia 
na poręczach i koniu — jakkolwiek brak 
miejsca przy ówiczeniach na koniu, edbierał 
sbodę ówiczącym. Świetnie wypadły pirami- 
dy, 8 przy peręczach, a 8 przy koniu. Pre- 
zes „Sokoła“ zagaił zastesowaną do ogółu, 
publieznośei przemową i zwrócił serdeczne 
słowa de włościan i rzemieślników obecnych 
na popisie, zachęcając do udziału w pracy 
„Jokelej*. Chór sokoli dał nam również 
sposobność do ocenienia swej pracy, uznano 
znaczny pestęp pewneść i równość wykona- 
nia. Popis ten zjednał sobie powszechnę 
sympatyę publiczności, co dla Towarzystwa 
powinno stać się bodźcem do częstszego 
urządzania tyeh widowisk. 

Smierć w płomieniach. W Słobo- 
dzie - Rarańczu przed paru dniami eksplo- 
dowała nafta w lampie w domu wieśniaka 


zorganizowane w 1773 r. 
kontrakty z Dubna w 1797 r. 
one rodzaj giełdy obywatelskiej, na którą 
zjóżdżali się ekoliczni rolnicy, w celu doko- 
nania różnorodnych tranzakeyj. 
aprzedaży majątków, 
łów itp. 
rzy pamiętają świetne czasy kijowskich kon- 
traktów. Bogaci obywatele zjeżdżali do mia- 
sta z eałym ebozem, 
srebrne ruble i dukały, nie zapominająe i o 
faskach z bigosem, 
cyalnie przyrządzaną do długiej podróży w 
kuchniach magnatów. 
zwłaszcza w pierwszych latach ieh istnienia, 
był nadzwyczsjnie liezny i ożywiony, 
warów dowożono 
latach dowóz dochodził do kilku milionów. 
W owym czasie, oprócz magnatów i oby- 
wateli, przyjeżdżali do Kijowa aferzyści, żą- 
dni szybkiego wzbogaeenia się. Spekulanei 
dawali wspaniałe bałe, rauty, maskarady; 
zjeżdżali się artyści, aktorzy, różnorodni kó- 
medyanci itp., jednem słowem Padoł wrzał 
życiem i Świecił blaskiem niezwykłym. — 
Dom kontraktowy stał bliżej Pokrewskiej 


córkę gospodarza, która też zginęła w pło- 


mieniąch. 
Bratalność oficerska, W czasach roz- 


kwitu militaryzmu przyzwyczailiśmy się już 
znoszenia 


z konieczności do cierpliwego 
objawów supremacyi członków siły zbrojnej 


nad pospolitymi cywilami. Człowiek opatrzo- 
ny szablą, któremu bez przerwy kładą w u- 
Bzy przełożeni, że jest wykwitem ludzkości, 
któremu się pozostawia zupełną swobodę o- 
ceny, czy majestat jego nie zosta4 jakimś 


uśmieehem albo kiwnięciem głowy „cywi- 
lusa“ ebraźony, l któremu wreszcie — jak 
się zdaje — pezwala się w obronie tege 0- 


brażonego majestatu dobywać szabli bez 
względu na miejsce i osobę rzekomego na- 
pastnika — z takim człowiekiem nie ma 
żartów i takiemu ezłowiekowi wielki i mały 
ustąpić musi. U nas zwłaszeza w Galieyi i 
dlatego, że ludność z ofieerami jako w 95-u 
proeentach obcokrajowcami nie wehodzi w 
żadną bliższą styezność, i dlatege, że ludność 
ta tak na wschodzie, jak i 
kraju naszego owiana jest rodzajem świę- 
tej zgrozy wobec siły zbrojnej — rzadke 
komu zbiera się na odwagę stawania w po- 
przek obyczajom i postępkom panów ofice- 
rów. Prawda, że takie ustępywania na każ- 


dym kroku może wyglądać także na lekkie 


lekeeważenie, ale winą to już chyba wyłąez- 
nie oiała oficerskiego galicyjskich pułków, 
którego członkowie czynni (o rezerwowych 
nie mówimy) tak mało sobie zadają trudu 
poznania i zastosowania się do ebyezajów 
ludneśei wśród której żyją, że ledwie piç- 


ciu, sześciu z nieh na stu zdoła się jako 
tako porozumieć z kimś, co nie jest ich 
pedwładnym i, co za tem idzie, nie jest o- 
bawiązany rozumieć ich łamanego języka. 
W takich tedy stesunkach można ostatecznie 
zdobyć się na pobłażliwość i scysye między 


ludźmi dorosłymi a panami oficerami uwa- 
żać na zwykłe zajścia, ale wszędzie, a tem- 
bardziej u nas takie eharakterystyczne obja- 
wy zupełnie złego wychowania, jakiego do- 
wódy dali dzień po dniu t. j. 1. i 2, b. m. 
dwaj oficerowie załogi jarosławskiej zasługi- 
wałyby i słusznie zasługują na nazwę bru- 
talnośei. Oto wieczerem 1. marea niejaki 
Spaleni, zastępca podporucznika w 9 pułku, 
najprzód sam w śród najobrzydliwszych o- 
belg pięśeiami bił p. Sekalskiego, a następ- 
nie dwom przechedzącym żołnierzom rozka- 
zał bić po twarzy pp. Mastyńskiego i Szost- 
kiewicza. Żełnierze byli aż nazbyt posłuszni. 
Zaraz następnego dnia jakiś oficer z 89 czy 
90 pułku piechoty z urojonego jakiegoś po- 
wodn tak silnie uderzył Jana Leszka w gło- 
wę, i te zachodząe s tyłn, że wskutek tego 
razu błena bębenkowa w uchu pękła. Boha- 
terski oficer po tym czynie ukrył się w 
tłumie, a bohaterski rzeczywiście, bo ów J. 


Leszek te uczeń piątej klasy gimnazyalnej, 


Tak samo uczniami szóstej i ósmej klasy są 


i Sokalski i Mastyńsbi i Szostkiewicz. Fa ta 
loquuntur. 


Ze statystyki krakowski-j W Kra- 


kowie jest egółem 137 ulie i placów. Pe- 


wierzehnia w metras kwadratewyeh ulie i 
plaeów dotąd nieuporządkowanych wynosi 
27.437, powierzehnia w metrach kwadr. ulie 


szosowanych wynosi 337.806, pewierzchnia 


w metrach kwadr. ulie i placów brukowa- 
nych wynosi 218.506 — ogółem powierz- 
shnia eała ulie i placów wynosi 579.249 
metrów kwadratowych. 
Dzieje kentrsktów 
Z powodu  zbł Żającej 


kijowakieh. 
się setnej reczniey 


przeniesienia kontraktowego jarmarku z Du- 


bna do Kijowa, znajdujemy w Kijewianinie 
następującą notatkę. W Dubnie kontrakty 
Przeniesiono owe 
Stanowiły 


kupna lub 
wypożyezenia kapita- 
Są jcszeze dziś starzy ludzie, któ- 


wioząc w beczułkach 


ulubioną potrawą, spe- 


Zjazd na koutrakty, 


To- 


mnóstwo; w niektórych 


cerkwi i składał się z dwóch pięter: muro- 
wanego i drewnianego; dopiero po wielkim 
pożarze w 1811 r. miasto pobudowało na 
kontrakty teraźniejszy dom kontraktowy na 
Padole. W początkach świetnej epoki kon- 
traktów na górnem piętrze mieściła się sala, 
w której przyjezdni artyści dawali koncerty; 
predukowali się tam Liszt, Tamberlik i 
wiele innych znakomitości; odbywały się 
wspaniałe bale, loterye dobroczynne i t. p. 
W 1862 r. odbyła się tam pierwsza wysta- 
wa rolnicza. 


Ze świata. 


Fnlszerr antyków. W Tryeście tymi 
dniami uwięzione niejakiego Jana Rizzato 
(Rieate) z Wenecyi skrzypka wędrownej ka- 
peli, na żądanie magistratu m. Lublany. Pan 
ten oddawał się bardze popłatnemu przemy- 
słowi. Oto wkleja? zręeznie de duszy skprzy- 
piec fałszywe etykiety n. p. „Josephus Gu- 
arneri feeit in Cremona a. d. 1717", „An- 
tonie Cioehi (Czjeki) di Venezia a. 1790", 
„Giaeome (Dźjakeme) Gofriler a. 1728 Bre- 
seia (Breszja)" i t. p. Następnie egłaszał 
dziennikami w miastach wspomnianych, że 
ntylko na krótki czas bawi w tym a tym 
hetelu, nadarza się przete amatorem świe- 
tna sposobność nabycia starych skrzypiee 
za tanie pieniądze". Ostatnie oszustwo jego 
polegało na tem, że t. zw. mitelwaldzkie 
skrzypce sprzedał za 460 zł., jako prawdzi- 
we Stradiwarjuszowskie. 

Z obozu panelawistycznego. Pe 
tersburskie Towarzystwo słowiańskie edbylo 
26. z. m. Walne zgromadzenie jake w ro- 
eznieę apesteła Słowian éw. Cyryla. Zagaił 
Je prezes M. P. hr. Ignatiew. Ze sprawo- 
zdania za r. z. wynika, że towarzystwo wy- 


nu zachodzie 


Hilferdinga, Słownik słowiański i przygoto- 
wuje dzieło o Husie i stosunku jego do 
prawosławia. Kosztem towarzystwa kształci 
się 28 stypendystów i 7 stypendystek uaro- 
dowości czeskiej, bułgarskiej, serbskiej i 
czarnegórskiej. Dochód wynosił 23.572 rs., 
rezchód 33.216 rs., mimeto w kasie pozo- 
stało zapasu 223.866 rs. Organ towarzy- 
stwa Sławiuńskoje Oboerienije zastąpio- 
nym będzie od roku 1898 nieperyedycznymi 
ubornikami według przedmiotów, 

ydzi w Rosyl. Zydowsko-niemieckie 
dzienniki podają z pewną — zresztą natu- 
ralną — radościa wiadomość o rzekomym 
zamiarze rządn rosyjskiego edwołania nie- 
których przepisów, 
żydów do stałego pobytu w pasie granicz- 


nym. Rzeczywiście jednak przedstawia się ta 
Jeszeze za 


sprawa w Sposób następujący : 
Mikołaja I. wydany zestał ukaz, wzbraniają- 
cy żydem esiedlanie 


sunięcie przemytnictwa, kwitnacego wówczas 
w Rosyi, dzięki poparciu ze strony nadgra- 


nieznych kupców żydowskich, nigdy jednak 


nie był naprawdę w życie wprewadzony, 


gdyż ówczesna miejseowa administracya, zło- 
nie kierowała 


żona przeważnie z Polaków, 


się żadnemi prześladowezemi tondencyami. 


W reku 1882, kiedy się rozpoczęła wielka 
ukaz 


anty-żydowska kampania, odświeżonw 
mikołajowski, a hr. Ignatiew, ówczesny mi- 


nister spraw wwnętrznyeh, wydał rozperzą- 
dzenie, aby żydzi, osiedleni w pasie granioz- 
nym po roku 1857, zostali stamtąd usunięci. 


trzeba zaś wiedzieć, że w 50-wiorstowym 
pasie granieznym leży kilkadziesiąt sporych 


ograniczających prawa 


się w pięciemilowym 
pasie granicznym Ukaz ten miał na celu u- 


Z Z O Z ŻW 


tej tak zwanej „tezy“, to tkwi ona w 
nieszęzęśliwem ożenieniu się Leona. Zda- 
niem autora małżeństwa należy zawierać 
w pewnych określonych sferach. +W idzi- 
my więc, że teza ciekawa, brak jej tylko 
jednej rzeczy — a mianowicie uroku świe- 
żości. 

Nie w fabule sztuki, nie w tezie tkwi 
cała potęga tej komedyi, ale w poszcze- 
gólnych postaciach, które z misternościa 
cechujacą znakomitego autora, wyrzeźbio- 
ne, podbijają każdego widza. Postać Dro- 
bisza (p. Zboiński), o której powyżej 
wspomnieliśmy, jego żona (p. Cichocka), 
to dwie najlepsze postacie, sceny mał- 
żeńskie skreślone z wielką znajomościa 
psychologiczną. Epizodyczna figura pani 
Figatelskiej (p. Pankiewicz), p!otkarki, 
naszkicowana jedynie przez autora, na- 
leży również do lepszych postaei w sztu- 
ce. Zbyt blado wystąpiły za to postacie 
Brzostowieckich, ich syna Romana (p. Hic- 
rowski) i jego narzeczonej (p. Dzirytó- 
wna). Nie rozumiemy wprost obudzenia 
się milości u Romana ku Juki, tak w je- 
dnej chwil.. Młody doktor, mający chęć 
użycia świata, znający Julię od lat dzie- 
cinnych, uie może tak w jednej chwili 
zmienić się. Prócz tego, postacie te — 


|wprowadzone przez autora glównie dla- 


miasteczek, których ludność jest prawie wy- 


łącznie żydowska. 


Gdy policya miejscowa 


rozpoczęla dochodzenie dla zbadania, którzy 
żydzi osiedlili zię w pasie granicznym po 
roku 1857, okazałe się, że właściwie trze- 
baby wysiedlić całą ludność miasteczek gra- 


nieznych, €0 rzeczywiście 
niepedobieństwem nawet dla Rosyi. 
razem ukaz nie został wykonany, 

energicznych upemnień z 
władze eentralne doszły nareszcie 
konania, że niewłaściwe jest istnienie prawa, 
które nie może być stosowane, 
pole do niesłychanych nadużyć. Graniezni 
bowiem prystawowie i sprawnicy urządzili 
stałe przenoszenie bogatszych żydów, którzy 
pe pewnym czasie, dobrze się eplaeiwszy, 
wracali de dawnego mieszkania. Uboższa zaś 
ludneść była narażona na okrutne 


syjski odwołnć 
martwą litera. 


ukaz, który 


OFIARY. 


Na przewiezienie zwłok ś.p. Teofila Le- 
nartowiczą do kraju,  nadesłała do naszej 
administraeyi Wielmeżna pani Julja Opolska 
ze Stryja 3 zł. 


Razem z poprzedniemi złr. 12515, które 


złożyliśmy na książeczkę wkładkewą gali- 
eyjskiego Banku kredytowege Nr. 20.784 


Ze stowarzyszeń. 


W Towarzystwie pedavogicznem odbędzie 
się w niedzielę dnia 12 bm o godz. 8 popołud- 
niu w sali gimnastyc nej szkoły im. Staszica ze- 
branie ezłonków. 

Irba inżynierska we Lwowie odbędzie dnia 
13 bm. o gedz. 4. popołudniu w lokalu tow. poli- 
techn cznego XV. zwyczajne walne zgromadzenie. 


Walne zgromadzenie Towarzystwa „Czy- 


telnia akndemieks we Lwewie* uchwaliło 4 b. m. 
wlieayć prefesorów : dra Stanisława Starzyńskiego, 
dra Stanisława Głąbińskiego, dra Emila Duni- 
kowskiego i adwokata krajowego dra Aleksandra 
Lisiewicza w poezet człenków henorowy h To- 
warzysiwa. 


Zmarli. 
Bernsztnjn Jez»a, b. właśe. Kuelar (gub. 


płocka), dziadek redak ora Myśli, w Krakowie w 
77 roku życia. 


nie pozwala 


Sztuki piękne. 
Teatr. 


Repertoar sceny polskiej wzbogacił 


się wczoraj jedną nową i oryginalną 
sztuką więcej. Autor „Puna Damazego“ 
wystawił na deskach teatru lwowskiego 
swój najnowszy utwór, pt. „Chwast“ ko- 


medyę w 3 aktach. Brak miejsca i czasu 
a nam na razie wdać się 
w obszerniejszy rozbiór sztuki, która 
nan ze wszech miar zasługuje. „Chwast" 
należy bezsprzecznie do lepszych kome- 
dyi naszych z lut ostatnich, a choć nie- 
równa jest wartość całej sztuki, choć 
autor gdzieniegdzie nie wie jak wybrnąć 
z kolizyj, które sam zestawił... to mi- 
moto wszystko poznać ex ungue leonem. 
/ akcie pierwszym, który stanowi 
niestety nieco przydługą expozycyę sztu- 
ki, poznujemy rodzinę Drobiszów, w któ- 
rych domu akeya się rozgrywn. Drobisz, 
znakomity muzyk — najsubtelniej przez 
autora wyrzeżbiona postać — i jego żo- 
nu, sąsiadka pani Figatelska i kilka in- 
nyeh epizodycznych postaci, jak siostra 
Drobiszowej, pani Brzostowiecka, jej mąż 
i cała rodzina to pogodne tło, na któ- 
rem występuje bohater, Leon Marzewski 
(p. Żelazowski), bohater zachwaszezający 
ród cały swyim niefortunnym ożenkiem, 
z jakąś ulicznicą Amelją (pani Zela- 
zowska). 

Rodzina godnie reprezentowana prz z 
Konstantego Brzostowieckiego (p. Fiszer) 
— postać nieco niejasno przez autora 
przedstawionn — mie ‘hee znać wyro- 
dnego syna, który w taki sposób honor 
całego rodu skalat. Leon jednak zaśle- 
piony w swem bóstwie — które nawia- 
sowo mówiąe uciekło od niego do bogs- 
tego senatora — pozostaje głuchy nu 
wszelkie persważye i prośby: Dopiero 
cyniczne słowa, usłyszane Z Ust samej 
Ameli, ocucają go niero Z Jego szału, 
zapada jednak nasź bohater w ciężką 
chorobę, z której według zapewnienia 
młodziutkiego niestety lekarza wyjdzie 
leczony nietylko z fizycznej, lecz i mo- 
raluej chor "by. 

Oto w najogólniejszych rysach treść 
sztnki. Gdybyśmy w sztuce — pisanej 


byłe zupełnem 

I tym 
pomimo 
Petersburga, a 
do prze- 


szykany 
polieyi. Dlatego to a nie z powodu „upadku 
handlu i przemysłu" — jak twierdzą dzien- 
niki niemieckie — zdecydował się rząd ro- 
oddawna był 


a stwarza 


z a e: 


tego, by ożywić ukcyą — występują tak 
blado, że zdaniem naszem stanowią zby- 
teczny balast. 

Pewne sprzeczności psychologiczne 
spostrzedz się dają w charakterze Ame- 
lii. Ta ułieznieu, której prototypową po- 
stać stworzyli Francuzi (Dama kamelio- 
wa, Safo, Musotte) nie jest dla. nas cał- 
kiem zrozumiałą. Prawda, że kobieta to 
wielka zagadka, lecz przecież i zugndke 
rozwiązać można. Wiemy, że Leona nie 
krchała miłością idealną, że pociągnęły 
ją obietnice majątku — ale przecież matka 
dziecka nie postąpi w ten sposób jak 
ona. Cynizm i wyuzdanie w scen e z Le- 
onem sprawiają wrażenie przykre. 

Postać, Leona, pojęta realistycznie 
przez p. Zelazowskiego, nakreślona jest 
jedynie w ogólnych rysach. 

Mimo te wszystkie zarzuty i braki, 
które w luźnej notatce dzisiejszej pod- 
nieśliśmy, komedya ta posiada tyle nie- 
zaprzeczonych zalet, tyle uroku swojsko- 
ści i serdeczności R wreszcie taką dozę 
prawdziwego humoru, że w repertoarze 
utrzymać się must. 

Co do gry artystów, to prócz pewnych 
uiedokładnośei painięciowy:h, była ona 
pod każdym względem sturanna i wzo- 
rowa. Na pierwszem miejsen wymienić 
należy państwa A lazowskich, pannę Pan- 
kiewicz i p. Zboinskiego. Dzirinie im 
sekunkowali panie Cichocku, Gostyńska 
i Dzirytówna i panowie Fiszer i Hie- 
rowski. 

Publiczność ze! rana nader licznie w 
teatrze, okazysuła nader żywe z.jęcie 
się sztuką. Dobry to znusk, bo nie zapo- 
minajmy, że to nie była operetka! 

* Repertoar teatralny, W teatrze hr. 
Skarbka: Dziś we wtorek przedstawienie 
składane. Rozpoeznie „Zemsta bogini" (Ts 
revanche d'Iris) komedya w 1. akcie wier 
szem Pawła Ferriera, tłumacz Bronisław 
Przyrebel- Nesta Poul pupila” “kamedya 
w 1. akcie oryginalnie napisana przez A. A- 
brahamowicza. Zakończy „Rycerskość wieśnia- 
cza” (Cavalleria rnstieana) opera w 1. akcie 
według dramatu G. Vergi, słowa Targioni- 
Tozetti i Menasci'ego, muzyka Piotra, Mas- 
cagni'ego. Jutro po raa drugi „Chwast” ko- 
medya w 3. aktach Józefa Blizińskiege, 


Ze świata artystycznego. Znakomity 
nasz artysta i ulubieniec niegdyś publiczno- 
šei lwowskiej, Bolesław Ładnowski obchodzi 
w Warszawie trzydziestolecie swej działal- 
nośei artystycznej, — Wyborny przedstawi- 
ciel typów ludowych i autor kilku udatnych 
ludowych sztuk, jak „Czartowska ława" i 
„Ciarachy*", Jan Galasiewicz, wskutek cięż- 
kiej choroby, niedawno przebytej, otrzymał 
z dyrekcyi teatrów warszawskich dymisyę, 

A. Walewski. Teatr n nas i u ol cych. 
Lwów, 1893. Do nabycia w księgarn H. 
Altenberga, Odbitka z Dziennika polskiego. 
O tej godnej zalecenia broszurce pomówimy 
ogobno. 


Literatura. 


* Albnm Jana Matejki. Wiedeńska 
firma Fr. Bondy'ego, która zasłużyła się już 
społeczeństwu polskiemu wydaniem  rysun- 
ków (Grottgera, przynosi nam nowe a praw- 


dziwie artystyczne wydawnictwo arcydzieł 
Matejki. Pierwsze w tym rodzaju a tem 
cenniejsze, że i w najszerszych zagranicz- 


nych kołach rozpowszechni utwory naszege 
mistrza, album to składa się z 15 doskonale 
wykonanych reprodukeyj. Sa to mianowicie 
obrazy: Bolesław Chrobry przed Złote bra- 
mą w Kijowie, Śmierć Przemysława, l'iotr 
Włast Dunin, sprowadzający Cystersów de 
Polski, Bitwa pod Grunwaldem, Hołd .pru- 
ski, Wyciąganie dzwonu zwanego Zygisun- 
tem, Unia lubelska, Stefan Batory „pod 
Pskowem, Iwan Groźny, Sędziwój, „lche- 
mik, robiący doświadezenia Wobec Zyga: inta 
III., Kazanie Skargi, Jan TIJ, pod Wiedniam, 
Rejtan, Konstytucya 3 maja i Kościuszko 
pe zwycięstwie racławiekiem. Piękną iest 
również teka tego albumu, wykonana z czer- 
wonego. płótna i ozdobiona portretem Ma- 
tejki. Alfred Szęzepański napisał objaśni.nia 
do ebrazów, 

Albumu tego nabyć można We Ly wie 
między innymi także u p. Wójcika ml. Ko- 

« Nr. 10. „Szezntka” wychodzącego 
obeenie po ustąpieniu p. Liberata Zajączkow- 
skiego pod redakeją p Romualda Th: odo- 
rowicza — odznacza się rozmaitością :reści 
i doskonale pomyślaną ryeiną "© re ostatnie- 
go zajścia w Izbie handlowe) w kwestyi 
kwalifikacyi kupców. Jako nowy, zdaje nam 
się od nowego roku już szósty typ, wptowa- 
dzono tym raem p. Salonowiczową. Z po- 
śród mnóstwa pełnych satyry i dowcipu 
ustępów» warto kilka krótszych ustępów 
przytoczyć : 

Westehnienie narodowca.. Jak- 
że szczęśliwym, jak wolnym narodem są ci 
Bułgarzy, którzy Mogą metropolitę swego, 
gdy im się nie podoba, zamknąć pod klncz*. 

Rada państwa,. Poseł Romańczuk 
interpeluje w imieniu Rusinów galicyjskich 


bądź co badź pod wpływem Rowszęch | ministra rolnietwa: dla czego podczaą wy- 


nauezycielen szkoły ludewej w Jaśkowieach.! Bojczuka. Płonący płyn oblał 3 i pół letnią' dało II, wydanie „Abecaądła słowiańskiego” kt mdy) fraucuskich ~ chcieli szukaćścigów konnych nie ma programów po rusku 


a e ów 


GAZETA NARODOWA z Srodydnia S. Marca 1893 


Bank sycylijski zaprzecza, jakoby 
pewiem członek obecnego gabinetu 
dłużen mu był 70.000 franków. „Bank 
ten, posiada weksle podsekretarza sta- 
nu w ministerstwie spraw zagrani- 
czuych Sangiuliano na 94.000 franków, 
które jednak są zupełnie pokryte do- 
brami dłużnika. Tożsamo *senatorowi 
Casalotto. otworzono kredyt na półtora 
mil. fr. na dobra, które w Banku za- 
stawił. ; 

Cetynia d. 7. marca. Książę czarno- 
górski powołał rosyjskiego radcę"sta- 
nu, dr. Bogisicza, który obejmie świe- 


stylizowanych i dla czego przy stajniach i|mość, co więcej, zapowiadają przybycie | lei oddać władzom krajowym, naco rząd 
przy wadze brak napisów ruskich ? jednego z areyksiążąt austryackich, a na- | zgodzić się nie, mógł. ) r” 
Władysław Żeleński — oto na- |wet — co już chyba tylko za humbug Po ministrze przemawiał p. Schorn. 
zwisko jedynego Polaka, którego "Gu w|uważać można przybycie królowej 
ostatnich czasach słuchać musieli * 4, angielskiej, 
: Ak i iele rzeczy zmienia 
Zważ! zważ, jak się WI "RER 
I z czasu płynie niezbłaganym prądem 
Dawniej Ta żyd dostarczał wina 
A dziś honoru ich broni przed sądem..., 
Ze śwista liter-ckiego. Znanego au- 
tora „Pyłków* i „Na palecie*, zdolnego 
nowend Zamarajewa, pisnjącego pod pseu- 
donymem Ursyna, wywieziono do Moskwy, 
gdzie ma być przez dwa lata internowany. 
P. Zamarajew jest prawosławny, ale pra- 
wdopodobnie nie obroniło go to przed za- 


rzuteni „opolaczenia *. 


Ostatnie wiadomości. 


Otrzymujemy następujące pismo: | 

„W eelu zdania sprawy z czynności 
w Radzie państwa i porozumienia się co 
do czynności sejmowych, Zapraszam pa- 
nów wyborców z większych posiadłości, 
okręgh: Żółkiew-Rawa-Sokal; do Zół- 
kwi, ha dzień 16. marca b. r. na godzi- 
nę 8.* po rołudniu, w sali Rady powia- 
towej. 


., Wskutek oddania, jak to już donosi- 
liśmy, szkół przy kościołach rzymsko 


katolickich w Rosyi pod nadzór mini- 


sterstwa oświaty, wezwano obecnie wszy- Wiedeń d. 1. marca. Na dziennym 
stkie zarządy kościołów katolickich do porządku dzisiejszego posiedzenia tu- 
złożenia sprawozdań i wiadomości o szko- |tejszej Izby giełdowej stoi uchwała 
łach, przytułkach, fundacyach dobroczyn= | względem notowania 4-procentowej ga- 
nych, jakie się przy nich znajdują. licyjskiej pożyczki krajowej z r. 1898 
ną skonwertowanie galicyjskich obli- 
gacyj indemnizacyjnych. 

Jak słychać, dywidenda akcyj ko- 
lei Północnej za r. 1892 wymierzoną 
zostanie conajmniej na 127 zł. s 

Wiedeń d. 7. marca. Austryacki 
kongres leśników zostął wczoraj obwar- 
ty w obecności ministra rolniutwa: 
Prezydentem wybrano hr. Colioredo- 
Mansfelda, wiceprezydentami ks. Ka- 
rola Schwarzenberga i hr. Hoyosa. Ks, 
Schwarzenberg referował o środkach 
zaradczych przęciw powodziom i wniósł 
rezolucyę wzywającą rząd, aby jak naj- 
rychlej postarał się o wydanie ustaw 
krajowych w interesie możliwego po- 
wstrzymania wylewów. Rezolucyę tę 
przyjęto jednogłośnie. Kongres dzisiaj 
ukończy swe prace. 

Wiedeń d. 7. marca. Z powodu do- 
niesieuia cetyńskiego Hlas Carnogorca, 
iż austro-węgierski wicekonzul w An- 
tiwari nie wziął udziału w uroczysto- 
ści jubileuszu biskupiego papieża, o“ 
świadcza Fremdenblatt, że nieobecność 
londyńskiego uczta na cześć ambasadora Kaki tem da się wytłómaczyć, 
francuskiego, Waddingtona. W odpowie-|** 8 manmistrator arcybiskupstwa w An- 
dzi na jeden z toastów ośw'adczył Wad- |tiwari nie zaprosił go wcale, ani też 
dington, że Francya i Anglia musiały |nie zawiadomił o hajaoa da 
nieraz z konieczności rywalizować wsku- roczystości. 


tek dążności do rozszerzania swoich po- 
Berlin d. 7. marca. Z Londynu za- 


siadłości na całej kuli ziemskiej, Pomię- 
powiadają zaręczyny księcia d'Aosta 


Z Berlina piszą do Kuryera War- 
szawskiego: Robotników z Królestwa wol- 
no znowu przyjmować na czas zbliżają- 
cej się pracy w polu, tak w gospodar- 
stwie rolnem, jak w połączonym z go- 
spodarstwem przemyśle fabrycznym. Wol- 
no najmować tylko ludzi zdrowych i do 
pracy zdolnych; całe rodziny brać wolno 
tylko wyjątkowo i za osobnem pozwole- 
niem. Każdy robotnik winien mieć dosta- 
teeczną legitymacyę graniczną od swej 
władzy, iżby była pewność, że mu po- 
wrót do kraju nie będzie wzbroniony. 
Do dnia 15 listopada robotnicy muszą 
opuścić Prusy. 


dliwości. 
Sofia d+ 7. marca. Ma tu wkrótce 
przybyć książę Farma, przyszły tegó 
księcia. | 
Minister spraw zagranicznych Gre- 
ków powrócił z Wiednia, i odpowie na 
notę: rosyjską, qAlegającą o spłacenie 
zaleglej raty długu okupacyjnego. Rząd 
bułgarski wstawi w swojej odpowie: 
dzi rachunek, wadle którego Bułgary! 
dalekó więcej się od Rosyj należy, 
Sztokholm d.-7. marca. Straszna 
dwudpiowa śnieżyca zasypała kilka po- 
ciągów kolejowych w drodze. Burza 
ta zachodnio-półmocna sprawiła jednak, 
że lody z kilku portów ju odpłynęły, 
i żegluga na Kategacie i na. Baitach 
jest już «wolną. Z wyspy Bornholm'na* 
deszły pierwsza listy ad 9. lutego. 
Belgrad d. 7. marca. Królowa Na- 
talia donosi jednęj ze swoich przyja- 
ciółek tutejszych, że za trzy tygodnie 
uda się. na Marsylię i Konstantynopol 
do Jałty (na Krymie),„aztamtąd w czer- 
wcu do swojej siostry, pani Katardżii, 
do Sinaji (w Rumunii), gdzie ją w le- 
cie syn król Aleksander odwidzi. 

i „Madryt d. 7. marca Wynik wybo- 
rów de Izby posłów jeszcze nie zi- 
pełnie wiadomy. W Madrycie wybrano 
6 republikanów (dotychczas nigdy nie 
był wybrany republikanin) i 2 konger- 
watystów  (ministeryum należy do 
stronnictwa liberalnego). Ogółem, jak 
słychać, 50 republikanów, między ty- 
mi wygnaniec Zorilla, wejdzie do Izby 
posłów, skutkiem czego minister spraw 
wewnętrznych 4 kilka gubernatorów 
do dymisyi się podało. 


Ks. Bismark zachorował na zapalenie 
3 , .„  |mięśni. Choroba ta może być niebezpie- 
Tomisław Rozwadowski.” y J 8 


Wybór uzujełniający jednego posła 
na sejm krajowy z grupy większych po- 
siadłości obwodu tarnowskiego, rezpisa- 
ny został na dzień 6. kwietnia. 


Z Paryża donoszą: Obie izby uchwa=- 
liły ustawę przeciw obrażaniu przez prasę 
władców i ich przedstawicieli dypłoma- 
tycznych państw obcych. Senat uchwalif 
obostrzenie kar na świadków, którzy od- 


7 7 .. | mawiają odpowiedzi sędziemu śledczemu. 
Jak z Wiednia donoszą, namiestnik ISE peal : 


Czech hr. Thun konferował tam wczoraj 
z hr. Taaffem, później z posłami młodo- 
czeskimi Massarykiem, Kaizlem, Krama- 
rzem, tudzież z Plenerem co do najbliż- 
szej sesyi sejmowej, 


W sobotę odbyła się u lorda majora 


Prhska rada miejska uchwalił. umie- 
szczać napisy ulic jedynie w języku cze- 
skim. dzy oboma Ew ami a je- 
dnak ani jednej kwestyi spornej, któraby |- po; „w; ką ks. Walii. 

: 7 : żniczką Maud, córką ks. 
nie mogła być rozwiązana w drodze bez- (Bylby k> pia wypadek żenienia 


pośredniego porozumienia, lub za pomocą |`; ; e. a 
sądu rozjemezego. U się członka dyńmstyi Sabaudzkiej z nie 
katoliczką). 


Z Sofii donoszą, że wybory do wiel-|  Tożsamo donoszą Z „Londynu, że 
kiego sobrania rozpisane zostaną w tym|były prezydent Stanów Zjednoczonych 
miesiącu. Sobranie to jednak zbierze się|Harrison przyjął posadę profesura na 
prawdopodobnie dopiero za kilka miesię- wszechnicy Islaud-Starford w Kali- 
cy, gdy książę już małżonkę swoją przy- fornii. i 
wiezie do kraju. ; 

Rząd otrzymał z rozmaitych stron Berlin d. 7. marca. Pogloska, jako- 
kraju mnóstwo depesz, w których lu-|by kanclerz Caprivi słuchał prywatne- 
go wykładu prof. Conrada o ekonomi- 


dność pochwala zachowanie się miesz- 
kańców Tirnowy wobec russofilskiego SĄ: å 

cznych następstwach przedłożenia woj- 
skowego, została odwołaną. 


metropolity Klemensa. 
Drezno d. 7. marca, Jak w kołach 
Niespodzianie zmarł Ali Seid, sułtan dyplomatycznych opowiadają, między- 
zavzibarski, zostający pod protektoratem | narodowa konferencya zbierze się tu- 
angielskim. Jlny konzul angielski obwo- atena koń i ? 
łał sułtanem Hameta ben Therain, i spo-| 7) COpiero z koncem przysz ACR a 
kój panuje zupełny. godnia. Porta przyrzekła wziąć udział 
ak dalej donoszą, śmierć Ali Seida|w tej konferencyi, ale żąda zapewnie- 
Pen po a „wodnej MA. A nia, że na niej nie zostanie poruszoną 
y o śmierci wylądowało 4 . y 
piechoty angielskiej celem strzeżenia pa- żadną zmiana w prerogatywach „tera 
łucu. Mimo to wtargnał tylnemi drwiami żniejszej, z tureckich i obcych repre- 
syn zmarłego Bargasz do pałacu z za-|zentantów złożonej Rady sanitarnej 
miarem zamknięcia wszystkich drzwi. Na|w Konstantynopolu. Porta chce sobie 
żądanie konzula angielskiego rozmyślił | ząstrzedz prawo zupełne ustanawiania 


się jednak i drzwi napowrót otworzyć . 
GL. EW y zy e- 
kazał, poczem odprowadzono go pod ARCO P Da aging 


Wezoraj zaszła burzliwa scena W WĘ- 
gierskiej Izbie posłów. Minister prezy- 
dent Wekerle zarzucił stronnictwu naro- 
dowemu (umiarkowanej opozycyi Appo- 
niego), że atakuje rząd nieszlachetna 
bronią poza obrębem areny parlamen- 
taruej. Oświadczenie to wywołało stra- 
szną burzę w sali. Fuzya stronnictwa 
liberalnego (ministeryalnego) i narodo- 
wego Wskutek tego rozbiła się. 


Urzędowy rosyjski awit. Wicstnik 
(tyle co w Austryi Wiener Zig.) wysta 
pił, jak wiemy, przeciw zamierzonej 
zmianie konstytueji bułgarskiej. Urzę- 
dowy ten komunikat oświadcza, że rząd 
carski już kilkakroć miał sposobność 
wyrażenia swoich poglądow 0 przewro- 
taca w Bułgaryi i o zasadach, jakiemi 
się kieruje rząd sofijski od chwili, kiedy 
ksiażę Ferdynand doszedł do władzy. 
Ponieważ kierownicy tego rządu zamie- 
rzają obecnie zwołać wielkie sobranje, 
ażeby zmienić artykuł 58. konstytucyi 
tirnowskiej i w ten sposób uczynić za- 
mach na religię krajową, przeto rząd 
carski, jakkolwiek kieruje się zasadą nie- 
mięszania się w wewnętrzne sprawy 
księstwa, nie może pozostać niemym 
świadkiem wobe. tego zamachn, który 
napotyka na energiczną opozycyę wśród 
ludności bułgarskiej. Komunikat brzmi 


inah Dział ekonomiczny. 

— Lwowska Izba handlowo-prze- 
mysłowz. Wazorejsze posiedzenie Izby 
odbyło bte przy”licznym współudzi :le ra- 
dnych. = » 

Py zalatwieniu spraw administracyj- 
nyol 'odczytano petycyę krajowego To- 
warzystwa kupców i przemysłowców we 
Lwowie. domagającą się reasumpcyi u- 
chwały Izby w sprawie dowodu uzdol- 
nienia kupieckiego; a gdy wbrew żąda- 
niu p. Michalskiego, aby natychmiast 
nad tą petycya otworzyć dy:kasyę, wię- 
kszość przychyliła się do wniosku p. Jo 
nasza, aby nad ta potycyą rozpocząć o- 
brady dopiero po załatwieniu trzech osta 


żo utworzoną tekę ministra sprawie-| mysłowców sprawę reasumeyi uchwały 


koni. Ostatecznie uchwalono, aby w naj- 
bliższym czasie sekcya handlowa zajęła 
się tą sprawą. 
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KN 


„, Listy zastawne za 100 zł.: Banku hipot. gal. 
Wo losow. w 4'' lat. 100:60 do 101 30, 50 1 10*/, 
premi. 109.70 do —.—, 4!/0%, log. w 50 lat. 100-— 
do 100.30. Bauku krajowego 41/,9, los. w 51 lat 
yt do 10130. Towarz. kredyt. gal. ziemsk 40/0 
uio, lon. wadi Idy nowy lij ut" 9620 domem, 
: Ww J -1 3 Ę ; 

latach 46 — db 0 do 101-80, 4*/, los. w 56 
ę gs" dłużne na 100 zł, Gal, Zakł. kred. włośe 
ło GL ad —-—+ Ogólnego rolniczo-kredyt 
Zakładu dla Galicyj i Bukowi i . 

R a e A O o 


Obligi za 100 zł.: Indemnizacyjne galie. 50/, 
m. k. 105— do Galie, funduszu propina- 
cyjnego 4*/, 9680 do 97.50. Bukow. funduszu 
ropinacyjnego 5%, LL 2— do —:—. Kom. banku 
rarowego 59), w.a I. em. o Ro/ 
Il. em. 10180 do 102.50, Pożyczka krajowa z ro 
ku 1873 6°, w. a. 10450 do —.—, z roku 1883 
4th" 10020 do 101—, 4%, 9560 do 96.30. 

Losy: Losy miasta Krakowa 23850 do 8550 
Losy miasta Stanisławowa 40. — do 44 —, 


Waluty: Dukat cesarski 553 do 5.73. Napo- 


leondor 9.58 do 9.68. Półimperyał rosyjski 9.70 
do —.—. Rubel rosyjski srebrny 1.2680 do i 2480. 


ustroju sił obradujących i admivistracyj- 
nych* — uchwalono przecząco w myśl 
wniosku sekcyj. 

N Punkt 12. (W miejsce art. 61 kode- 
ksu handlowego wejść ma następujące 
postanowienie: Stosunek służbowy mię- 
dzy pryncypałem a pomocnikiem handlo- 
wym może być obustronnie po 6-tygo- 
dniowemwypow iedzeniu rozwiązany. Tyl- 
ko w razie umówionego, lecz nie dłużej 
niż miesięć trwającego czasu próby, wy- 
starcza l4-dniowy termin wypowiedze- 
nia” — przyjęto w zupełności. 

Po załatwieniu w ten sposób ostatnie- 
go punktu kwestyonaryusza, poddał prze- 
wodniezący pod głosowauie  poruszoną 
przez kraj. Towarzystwo kupców i prze- 


izby co do 
uzdolnienia. 
Niestety. „większością 2 głosów upadł 


8 puvktu, tj. co do dowodu 


wniosek co do reasumcyi, wobec czego | subel rosyjski papierowy 127 do 1.29  1v6 
petyeya krajowego Towarzystwa kupców marek niemieckich 5910 do 59 67. 
i” przemysłowców został a i 
A pozosjaławawów iraa a Wiedeń d. 7. marca (telegrafowane). 

P. Gubrynowicz, chcąc salwować spra- Renty: wspólna papierowa 99 —, srebrna 
wę Choć w. części przynajmniej, postawił 98.95, austr. koronowa 7*—, złota 11145, węg 


koron. 9535, yłota 115 85. 

Akcye przedsiębiorstw transportowyeh : Ko 
lei Karola Ludw. 220—-, Czerniowiecki-j 25950 
Północnej 295:—, Państwowej 310:50, Północno- 
zachod ż43—, Weg. półn.-wachod. 206.0). Połu- 
dniowej (lombardy) 10775, are. Albrechta (za 
ZUU) 96:25, Bukowińskich kolei lokalnych (za 200) 
GÜ —, Kołomyjskich (za 206) —— | 


Akcye banków: austi. węsiersk. na 60? zł 
991:—, anglo-austr 15850, Lànderbanku 246 10, 
Unionhanku 2565-50, bukow. Zakład kredyt. ziem. 
za 200 zł. 126 — ezesk. Banku eskont. za 200 zł. 
535, galie, Banku hypot. za 200 zł. 355, galie. 
baku dla handlu i przemysłu za 209 - : 
chorw.-słow. Banku kraj. hypot. 12150 Żiwno- 
stenska banka 111'75. Kredyty anstr. 34075. Kre- 
dyty węg. 402-75. 


Pożyczki publiczne : Gsl.obligi indem, 105.— 
Gal. propinayjne 96.50, bukow. propia. 103.— 
buk indemn. 10750, 4'/, pr. gal. kraj. z r. 1883 
i 84 101*—; z r. 1891 96—, 

Listy zastawue 5 pr. Gal. Banku hypot. 
110:—, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 102'—, 
Gal. Tow. kred. ziem. 9850, 4', pr. Banku kra- 
sowego 10040, bukow. Zakład. kred. ziem. 101, 

ukow, kasy oszczędu. 10%—. 

Losy: austr Orerw. krzyża 18°75, węg. Czerw 
krzyża 13—, Bazylika 7.95, Krakowsk e 25— 
Stanisławowskie 35-—, 

Waluty: Rable papier. 12750 20-markówki 
1155, 20-frankówki 4:62, sovereinga 1248, tu- 
reckie liry złoto 1083, 100 markówki 59:26, włe- 
skie 100 lirówki 460. 


Z rynków towarowych. 


wniosek, 


ażeby mamo odrzueenia punktu 
uchwalić, „iż od kupca ma być wyma- 
gany przynajmniej dowód znajomości czy-| 
tania-i pisania. 

t tP Jonasz; wierny słowom wypowie- 
dzianym na poprzediiem poufnem posie- 
dzebiu, przychylił się do wniosku pana 
Gubrynowicza, a iożsamo uczynił i pan 
baczewski; py. Michalski i Ciucheiński 
wyrśztli jednak" zapatrywanie, że przyję- 
cie tego” wniosku osłabiłoby wrażenie 
przedłożyć się mającego wotum mniej- 
SZOŚCI. 

P. Schayer również nie godzi się z 
wnioskiem „p... Gubrynowicza, mogącym 
osłabić znaczenie kontrowersyi w tym 
wzgłędzie, która zapewne nie ujdzie oczu 
prawodawców, -gdyż-poważna liczba gło- 
sów z iżby domaga się uzdolnienia ku- 
pieckiego. 

ENa wniosek p. Schaysra przeszła izba 
ostatecznie: nad + sprawę poruszoną przez 
p. Gubrynowicza do porządku dziennego, 

Następnie po załatwieniu przez Izbę 
kilku drobniejszych spraw bieżących , 
przedstawił p. Michalski sprawę doroż- 
karzy lwowskich i prosił, aby Izba wzię- 
ła sich w opiekę i zapobiegła wydaniu 
rózporządzenia zmuszającego ich do uży- 
wania dwukonnych zaprzęgów, gdyż ode- 
braioby to chleb tym „ludziom i zatamo- Zboże i produkty rolne. 
wało ruch dorożkarski w czasie wystawy. Lwów 7. marca. Bank roln. notuje za 100 

P. B. Długoszewski wyjaśnił, że wy-|kilogr. loco Lwów: Pszenics gotowa 7.30 do 7.70. 
mogom policyjnym stanie się zadość, jeśli| Zyto gotowe 5.90 do 6.15 Owies obrocziy 5.20 
się będzie żądało, aby do jednokonnych | 19.58 „ygczmień 4.50 do 5:50, w: Aby al 
zaprzęgów używano ssilmych'a zdrowych | Bobik 5.— do 5.50. Hreczka 72 do 7.60, Kaku- 
rudza stara 530 do 5.85, nowa 4.80 do 5.15, 
Chmiel za ze kilo 65— do 85.—, Koniczyna 
czerwona 60:— do T5—, biała +5— do 80.— 
szwedzka 65.— do 80.—. 

Spirytus za 10000 It. pret. 
kolei 11:—11 25. 

Usposobienie | p ze co do pszenicy i owsa 
trwałe, na rzepak lniankę popyt wzmaga się, z 
innych pr duktów tylko ceelniejsze gatunki do sie- 
wu poszukiwane, i 

Wieden T. marea. 

Pszenica na jesien 1:67 do 1:70. na wiosne 
7.5L do 7.4, na maj-czerwiec 7.49 do 7:50. 
Zyto na jesień 672 do 6'73, na maj-czerwiec 
6:56 do 6.57. Kubkurudza na maj-czerwiec 505 
do 56. Owies na wiosnę 5:96 do 5.96. Rzepak 
na styczeń-luty 14:90 do 1303, nowy rzepak 1220 
do 12.80. Kalarepa na sierpień i luty loco Wie- 
deñ —.— do —. —, na sierpień i wrzesień — — 


do —— 


Po wyczerpaniu porządku dziennego 
skunstatował przewodniczący p. Piepes, 
Że wyjaśnienie w sprawie rozdmucha- 
nych przez sprawozdawcę Kuryera Lw. 
wyrazów „motłoch i hołota“, złożone 
przez p. Gubrynowicza na poprzedniem 
uieoficyalnem posiedzeniu, miały mniej 
więcej poufny eharakter, i dlatego też 
zapytał p. Gubrynowicza, czy nie życzy 
sobie przedstawić jeszcze raz tej sprawy 
przed Izbą, zebraną w odpowiednim kom- 
plecie. 

P. Gubrynawicz oświadczył. że chę- 
tnie poczuwa się do tego obowiązku, atoli 
żadnych innych wyjaśnień dać nie może 


zir. loco stacye 


prócz tych, "które już poprzednio pise- "= T 
mnie Izbie przedłożył i prosi tylko o ich Nadesłane. 


odczytanie. | 
Odczytano tedy raz jeszcze pismo p. 
Gubrynowieza, dowodzące jasno, że pod 


w końcu, jak następuje: ki ielskiej i lako tąpi do wszelkich innych wyrazami „motłoch i hołota* rozumiał s 
Had | wyraż „|eskortą marynarki angielskiej do jego|*250 przystąpi wszelkich anny” |tnich punktów kwestyonaryusza — otwo |) TAZAMI p pe DA > PJ gs 
nie R) ale A własnego pałacu, którego strzegą wojska |uchwał międzynarodowych, jakie ua rzył fate wodniczjlić dyskusye nad stymi | 97 tych tylko, którzy istotnie poga na $23 
obywatelstwa, służyły za upomnienie Paryż d. 7. marca. Spodziewają się| Punkt 10. olnoszący się do pytania, pod zjem 4 handlu prowadzą  nieene|j| „© JA SEE. 
dla wszystkich ARE ka różnicy r tutaj senzacyjnych rewelacyj jeszcze srl re « 1, EM interea F h ! NEEE zZkĘ 
stronnictwa, i aby usunęły niebezpie- ed © |W OStAnoWle mie, " szystkich, ale utów owo pi- = EBSĘ 
czeństwo, zagrużujące całemu ludowi, Rada panstwa. z poczeciem „PPS. "TY OAM pa włączy * Bag arty Ets o daba Maiei d *Gubrynowicza. ka SE 2 Ż2z- 
który zamierza zaprzeć się najświętszych Telegramy Gaz. Nar że, łów żywności dozwolona ma być praca P. donnsz atoli podniósł pizy tej spo || *G E ga sisar 
wiekowych tradycyj. Rząd carski jest 6 . l rzędowo donoszą, że Arton, opu” |w nie lzielę najdalej do godziny 1%-w po- sobności ihn$ sprawę, a mianowicie spra- GET ŻĘzZ= 
przekonany, że zamierzony zwrot w du- Wiedeń d. 7. marca, W dalszym|szczając Bukareszt, pozostawił był kj A 6 dość długa, E wici o wajmalnego spra wozduniw,. kiin R, s a SSE TEF 
chowem i politycznem Życiu księstwaļ|ciągu wczorajszego posiedzenia Izby po-|tam papiery, które rząd rumuński. za” |źJWtoug dyskusję, numo IŻ ohie sekcye bawiło w Base Zacowskiej wlasnie W s Dam IE 
nie osiągnie wcale pomyślnych w e łów 0 rzemówieniu ministra Bacque- | brał i w r AE y, (tak handlowa jak przemysłowa uchwaliły kwesipi słóy „motłoch i hołota”. i ess i „ZZż 
i tylko będzie miał w prźysełości smu- D miwit Pattai, żądając zastosowa- Po p z, s eg Ma WER 4 Bł - W 001 4 wid 2 BSa szia 
Ha 9% „A RA a > stó NAA FE. : ose4 wyprawiłl te papiery przez JE"|go rodzaju, | aodniczący p. PFiepes, że w spra- SD 3 © KEK: 
; wprowadzajac ; ; ; i i v Ig J , „. |ezjł przewodniczący p > w sp a BU EE 
> we io głębókia, WSD a EAE ai W wę dnego ze swoich urzędników, który P. Baczewski nie godząc się z wnio- aA raj poda do Gazrły Lwowskiej sto- ©5 zz ZE 
Y u ł ARE "e majnowszen GEP tu dzisiaj przybędzie. Papiery będź|skami sekcyi zażądał wyjątku dłu hah-|spwne sprostowanie; p. Gubrynowicz zaś EE ESES 
względem moralnym . cyach finansowych zarobiły banki około J przydę piery 9% 16 p- ły żywności,| jp : J z s3E- 
cz z. a 6 milionów. Niemniej należałoby  kas|oddane sędziemu śledczemu. spdząci daty COO poł c. ty N adnie aaun al SE EEE A. 
i '0- 5 , SĘ R z . 1 4 „UE , à a b $ Src 
e Aei. 7 lego poeztiwych używać jako sądowo-depozy-| Paryż d. 7. marca. Na wczorajsze | dzień otwarte. 0 tehalski, |7dawce Gazety Lwowskiej mógł dojść do SJE EEK 
cz p zd nslefz ki go. dg 80 | towych. r » posiedzeniu Izby posłów interpel0W Na to słusznie zarBucił p. Michals i, wniosku, iż wyrazy „motłoch i hołota“ > 0.45 
powodu zarząd petersburskiego słowian- Roser domagał b dnikom | E~ ; A hoda wypoczynek niedzielny Wa > i Ę 
ki T 'zystwa dobroczynności zi : ga się, by urzę Millevoye co do prawnych i parlamen” |że c odzi tu o wyj Tikó nian- odnı szą się przedewszystkiem do tych 
zi fur Merai jako jednego z|wytak cosi A jakieby z udzińła|dlA uczniów” i pomocników nil żydków, którzy zakładają handel po to, = 


wił się u hr. Ignaticwa, jako jednego z 
podpisanych na traktacie, i wręczył mu 
odnośrie adresy. Według Now. Wremie- 
mA, wystosowane do siebie przemo- 
wy edpowiedział Ignatiew między inne- 
mi, ż* silnym węzłem, łączącym Rosyan 


wyżek dochodów pocztowych, również tarnych skutków, 
żądał, by roznosieiele telegramów otrzy |rozmaitych figur politycznye 
mywali stałe wynagrodzenie. nowicie Ulemenceau, Floqueta, ** 

Po przemówieniach kilku jeszcze po-|; Freyvineta w sprawie panamskiej Po” 
słów przyjęto pozycyę „PF oczigii telegza- wstać mogły. Minister sprawiedliwo- 
In iorangtapipno do dys kudi uj BT ści Bourgeois prosił, «by rozprawę nad 


wych, więc wyjątków robić nie można. 

Gdy wniosek sekeyiw przy głosowaniu 
upadł i miano przystąpić do. głosowania 
nad wnioskiem p. Buczewskiego, aby od 
obowiązku zamykania sklepn w niedzielę 
uwolnieni byli hantlujący artykułami ży- 


h, a Ima" 
Ranca 


0 


i resztę Stowian, j R | państwowych. : = |< my zi sou UR 

Driej dowiodłiół ba EE a e pak W iso oświadczył żę towa-|tą interpelacyą odłożono do skończe |wności, zwrócili p. Gubrynowicz uwagę 

porzi -ili prawosławie, postradały swoją |rzysze jego będą głosowali gi P Me 1o? nia procesu korupcyjnego (który się |wnioskodawcy. jak“ pokrzywdzeni _ byliby 

samoistność i narodowość (1). A i skie gad USZY NO asie aj 4 a jutro poczyna). pomocu igyisw handlach tego rodzuju, gdy: 
Wrrazy te były auina 4 ło tam |zolucym, tycząca się budowy innych ko-| _ Territet d. 7. marca, Cesarz austrya- | PY im nicsdozwolono w niedzielę przy” 


jakoż było tam 
tów bułgarskich, 


Benderew. 


najmniej kilka godzin wypoczynku 
Wobec tego zniodyfikował p. Baczew” 
ski swój wniosek poprawką. iżby gy 
z artykułami zywnośgi podlegały ta a 
obowiązkowemu żanaknięciu W niedzielę, 
ale tylko od godz. 12 w południe do 5 


konstytueyi bułgurskiej, 
obeenych kilku emigran 
między nimi Grujew i 


lei w monarchii. Mowca sądzi, że rząd|cki zamyśla ztąd jutro odjechać. 

owinien aaa IE M Rzym d. 7. marca. Według Italie 
alnych, a w : 

100 klm. kolei oka * czę kod przybędą tutaj ma srebrne wesele kró- 

powinien zaciągnąć pozyczię . a- | lestwa, prócz cesarstwa niemieckich 


j „je 80 milionów. 8 
ty iq ewakwocię 1 jednego z. arcyksiążąt austryackich, 


Jik słychać, na naradach konserwa” 


tywnej i katolickiej większości węgiel" iali następnie Stoehr, Mor- dni 

WI i | szem: niy. > J 
skiej „izby Panów poruszono myśl odmo- E EA Ten ostatni „domagał się także królestwo portugalscy (krewni), pe I dka Baczewskiego zyskawszy 
wieni. budżetn tegorocznego. Episkopat n o atralizaeyi zarządu kolejowego. Pra- |a obiega nawet pogłoska, że i królowa większość stał się uchwałą, a wobec te 


wpłynął jednak o tyle, że uchwalono 
tylko wyrazić w toku rozprawy budżeto- 
wej rządowi wotum nieufnoćci z powodu 
jegu wywrotowego i niebezpiecznego dla 
spokojhości publicznej programu kościel- 
no-pokitycznego, tudzież zapowiedzieć na 
rok przyszły odmówienie budżetu w rą- 
zie, gdyby rząd programu tego nie Za- 
rzucił do roku przyszłego. 


również utworzenia zawodowej | angielska 
dla kolejarzy Przy ia Z 
Mowca domagał SIĘ ( 


o upadł wniosek p. Frieda, który nie 
zgadzając się z .modyfikacyą wniosku p. 
Baczewskiego w myśl uwagi p Gubry- 
nowicza — ponowił: wniosek p. Buczew- 
skiego w pierwotnej osnowie. 

Większość przyjęła jednak wniosek 
p. Baczewskiego; to też nopróżno potem 

Baumann i p. Fried dążyli do rea- 
sumcyi tei uchwały, a względnie do po- 
nownego głosowania Bad tym punktom, 
podająć za przyczynę, że nie wszyscy ro- 
zumieli uad czem głosują; wniosek co do 
ponownego głosowania upadł. 


Punkt 11. „Stowarzyszenia przemy- 


ieiska przybędzie. (Ob. ost. wiad.) 

AE że rząd nalegał na króla, 

d ,.|aby obchód srebrnego wesela nie od 

i 1 ników w służ- ) i oś. . a nie od- 

as uęśliÓł ankiety był się w kółku ściśle familijnem, a 

paca upaństwowienia to dla zrównoważenia Jubileuszu pa- 

parla RÓW R piezkiego, y niesłychane wywiera 

NA „A przerwano obrady. wrażenie między ludnością rzymską. 

Następne posiedzenie dziś. tko- Rzym 3. faastea: <Obrośęyycbu 

Wiedeń 7 marca Komisy} Aio ea | 2 aozon 

: rzyjęła Jedno” wypuszczenie j Z 

nie ak ko Szto tej Ek BL. nie Sai + aas 
a Bf atajacs t elim przyspieszenia po ; i podejrzenie, 

Jącą, a to e iżby umknąć zechcieli. Sąd poweżmie PR : 
dzisiaj uchwałę. Rząd czeka na wynik |słów rtkodzielniczy ch, jednego powiatu 
y politycznego tworzą Związek stowarzy- 


obrad nad reformą podatków. 
procesu Tanlongi i tow., aby Przystą- |ozęp, a to dla tem dzielniejszego popar- 


. Wiedeń 7 marca. Na dzisiejszem po” 

siedzeniu Izby posłów minister Bacque- ngi b; pi 

hem tłumaczył, że rząd dlatego nie wnosi pić do założenia włoskiego Banku sz „a to dla tem bie ne n: 
ua" f wyłącznem prawem |szczegółności dla poparcia działalności 

wydawania banknotów. 


gnałby 
szkoły 
krajowych. 
lepszego uwzględ 
bie kolejowej ! 
parlamentarnej, 


Ta sama półurzędowa rzymska „Ajen- 
cya Stefani“, któr niedawno temu do- 
niosła, że królestwo włoscy postanowili, 
swoje srebrne wesele obchodzić w kole 
ściśle familijnem i dlatogo upraszają, aby 
undusze, przeznaczane na ten obchód, 
obrócono na cele dobroczynne, donosi 
obecnie, chociaż jeszcze nie na pewne, 
że cesarstwo niemieccy przybędą do 
Rzymu na to srebrne wesele. Pisma wło- 


dotychczas ustawy o kolejach lokalnych, 
jedyhczych stowarzyszeń i dlą le 
skie « zapałem potwierdzają ię wiado- Ę ar 


ponieważ dawniejsza prawica upierała się 
przy tem, by koncesyonowanie tych ko- 


aby z zyskiem zbankrutować, odpowie- 
dział mniej więcej w tym duchu: 


skiego wywołał przeciwko mnie nawal- 
nicę listów, interoelucyj i pogróżek — 
postanowiłem nie wytlumaczać się przed 
nikiny*i tylko przed Izbą złożyć wyja- 
śnienie w sposób odpowiadający powadze 
nasz 
z żadnym dziennikiem w tej sprawie się 
nie porozumiewałem, a jeśli który z dzien- 
ników pochwycił i wydrukował jaką z li- 
czhych wersyj, rozsiewanych na temat 
„motłochu i hołoty* — nie mnie o to 
winić, lecz tych, którzy tę Sprawę roz- 
mazali, f 


wiek bliżej poznać zakres pojęcia „mo- 
toch, i hołota* w rozumieniu p. Gubry- 
nowicza „edy mu jednak przedstawiono, 
r W nie wchodzi w zakres działalności 
"Z0y — ustąpił z pola walki, dla zakoń- 
czenia której wskazał także p. Jonasz na 


p omae wyjaśnienie p. Gubrynowicza, 
jako 


medya w jednym tylko akcie, o licznych 
odsłonach — pod tytułem pono „Burza 
ha morzu, ezyli Bigos na kwaśno“. 


200 zł, k. “1 
Jaaa 200 zł. w. a. 269.— do 262 —. Banku 
hipetecznago pe - 
Banki kredyt. galie. po 200 zł. w a. 


Osobom. które bądż 
naturalnego. bądź w skute 
M do sedentarnego życ 
he zutwardzenia, usilnie 
p ni Chambarda. Pr 

erbat: uleży zażywać wi 

| Az należy zaży wac wieczorem przed 
da do łóżka, a wtenczas przywra= 
caj dad ! regulują fankeye trawienia bez 
jo kr uajkrótszego odrywania się od 
zwy tych zajęc. Skład we Lwowie w a- 
Ire Pr Mikolascha, Wiewiórskiego, 
iuckera, Sklepiúskicgo i Lachowicza. 746 


ZE EE UU 
ROZKŁAD POCIĄGÓW 


ahowiązniący ot Í maja 1894 
(Czas lwowski). 


Z7 usposobienia 
tek zajęć, zmu- 
ia, doznają zwy- 
zalecamy użycie 
zygotowane jak 


Jakkolwiek artykuł Kuryera Lwow- 


o. stanu i urzędu. To uczyniłem; 


P. Russmunn chciał jeszcze cokol- 


odchodzą 


na białą choragiew pokoju. 
W ten sposób zakończyła się ona ko- 


itryja 
dałzca 
«okala 
Zimnej M edy 


Arakowa "mm 
Podw. seto, 48 
(na gł. dw.) | — 
tzerniowiec | 10:0% 
Sirzja s 
dełzca + 
Joka!a — 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 7 maros. (Z Izby handlowej). 


í tukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
Sa 19-— D 222. frala Lwow.-Czern.- 


zł. w. «w .55.— do 


-= do 215. — 


4 GAZETA NARODOWA z Środy dnia 8. Maroa 1893. Nr. 55. 


= u——— 


DROBNE OGŁOSZENIA | i 
po cencie od wyraza, || Galicyjskie Akcyjne Towarzystwo Handlowe 


we Lwowie, uliea Jagielleńska 1. 8 


y ARJÓWKA“ Zaklad wodoleczniczy 
FN obok Lwowa. Emi! Bertemilian Bra- 
jer, właściciel. Dr. Wiktor Legeżyński, le- 
karz kierujący. Wszelkich informacyj udzie- 
la Zarząd tegoż zakładu. 482 


poleca 4368 


Nawozy sztuczne 


| po cenach fabrycznych, z gwaranayą zawartości składników oks- 
miezaych. 


ANCUSZKI do podpinania firanek (z ku- 
lami) sztuka 18 et. peleca Piotr Chrzą- 
stowski, handel żelazny, we Lwowie, plac 
Kapitulny t (naprzeciw katedry). 465 
Å—_ ~ 


p° NABYCIA KAMIENICA we Lwo- 
wie w Rynku położona. Bliższa wiado- 
mość u Wielm. adwokata Dr. Krzyżanow- 
skiego, ulica Jagiellońska |. 7. 


Maszyny rolnicze 


sprowadzane s febryk pierwszorsędnych wyrabiających tylko 
specyslne rodzaje maszyn rolniezyeh. 


= 
QD 
= 


IURO WYWIADOWCZE Stanisława 
Satały, ulica Sykstuska 6, poleca rzad- 
ców ekonomicznych, leśiczyeh , egzamino- 
wsnreh ogrodników, gerzelników, bony, 
panny służące i sługi wszelkiego rodzaju. 


10.000 kigr. 


Buraków pasieenych 


Oberndorfskie, Pohla, Mamulh 100 klg. 
50 złr., — Lucerna prawdziwa francuska 
100 klg. 100 złr. oraz wszelkie nasiona pe 
cenach niskich. Za dobroć takowych rę zy 


Przepyszne wzery dla esób prywatnych gratis í franno. Obfite książki z wzo- 
rami jakich detąd nie byłe dla kraweów niefrankowane. Nie epuszezam £'/, asi 3S'/, 
złr. na metrze , nie daję też żadnych bonifkacyj kraweem , jak te czynię mol konku- 
renej ze szkoda ianyeh odbiereow, natomiast mam stałe ceny neče, za które każdy 
prywatny edbierea otrzymuje dobry i tani tewar. Dlatege też upraszam zażądać mojej 
księgi wzorów, a ostrzegam przed innymi wzerami zawieczjąeymi podwójne ceay. 


MATERYAŁY NA UBRANIA. 


Peruwien i doskin dla Wielebnego Dochowicństwa, przepisano materje na mandur y dla 


4311 


AG iké , | ełażąsych 

ię Mniejsza Zawowienia polizauo Dedy | o, apar tnikdw, takda dla wetaronda, na) aaner Yaj Maale użprzemałley 
według cennika na rok 1598. na uklery myśliwskie, materje de prania, piety do ES èd 4—14 zr. Kte pragnie 

A J Ri ł nabyć towar uezelwie sperządzeay, trwały, szysto wetalasy, nio zań bezwartościowe 

3 m lou szmaty, które ceraz częściej eferują po cenaeh bardze niskich , jednak e gatonka tak 


złym, ża opłata krawca za rebetę warteżć przedmietn kupienege p žara, ten niech 
4 KAR Po majwiększege składa sukna w Austro-Węgrzech pod firmę: 


Jan SBiikarefsky w Bernie norarskien (Brünn). 


Największy skład sukna warteści '/, miliona rłr — Ażeby das wyebrsżenie © 
meim składzie nadmieniam, że nie tylke jest en najwiękanym eksportowym interesem 
w całej Kurepie, lecz madte posiadam największy maSRZYA przyborów dle kraweśw i 
własną intreligatornię de rezayłki wzerów. Celem przekenania się © prawdzie słów 
moich, zapraszam każdego łe zwiedzenia meieh megatyaów, w których stale 150 osób 
praeuje. Wysyłka tylke za zaliczkę. Korerpendeneje w językach : niemieckim, czaskim, 
węgierskim, polskim, włoskim, franenskim i sypielskim. 4288 


główny skład nasion, 


Konkurs 


na posadę 


lekarza miejskiego 
w Gołogórach. 


Płaca roczna tylko dla lekarza 
wszech nauk lekarskich wynosi złr. 
400. Podania uależycie udokumen- 
towane należy wnosić do 6. kwie- 
tnia 1893 na ręce podpisanego na- 
czelnika gminy. 


kołemyja (Rynek) 


4306 


Z ees. król. aprzyw. fabryki 


Regenharta & Raymanna we Freiwaldau 


e. k. destaweów dla austre-węgiorskiege dworu 


Plótna, stołową bieliznę, 
ręczniki, chustki, ścierki 


i wszelkie lniane wyroby 
4318 


marca 1873. 


Michał Sidorowicz. 


liołogóry, dnia 3. 


Majętność ziemska 


o dwóch korpusach tabalarnych, przeważnie 
rola (ktorej 1300 morg) wartosci łącznej 
niespełna 400.000 złr., de sprzedania. Je- 
dnocześnie poszukuje się do nahycia maję- 
tności blisko Lwowa, w wartości do 200,000 
złr. lecz nie mniejszej jak 100.000 złr. — 


Bhższa wiadomese w kaneelaryi adwokata poleca najtaniej bandel 


Dr. Roberte Czajkowskiego we Lwowie 
(obecnie we wlasnym domn przy ul. Leena JANA RIEDLA LWOWIE 
Sapiehy 5a). 4295 WE 
[4 
U Cany hurtowne : pp odsprzedsjącym, właścicielom hoteli, restanra 
Państw0 Jstrządka SIATA toron, dla B= T A kępicdowych i publicznych. 
4304 


pod Czarną 


rozsyła za zaliczka pocztą lub koleją 


Sadzonki i nasiona leśne 


starannie opakowane 


Nasiona swierka za funt (Y, klz) 1 zir. 
Sadzonli<i: 
Sosna li Z-letnia silna po 45 ct. i 90 et. 


Świerk 2-letni silny po 80 ct. 
Olszyna 2-letnia silna po złr. 150 


za 1000 sztuk. 


Kantor miastowy: ul. Hetmańska 22. 


FABRYKA ZTUCZNYCH NAWOZÓW 
SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ JULJANA WANGA 


we Lwowie 4TKó 


znacznie pewiększena przez wprewadzenie maszym nająew- 

szego systemu, poleea po miżezyeh cenach aniżeli ja- 

kakolwiek inna fabryka i przy najdegodniejsrych wa- 
runkach spłaty, spearalnie pea zasiewy wieswąne : 


Roztworzoną kwasem siarkowym 


Maczkę kościaną 
i superfosfat z kości 


z gwarancją Rajwyższych procomtów w wedzie rez- 
puszezałnego kwasu fosforowego i ezeta w ziemi łatwe się 
asymilujacego. — Cennik i sposób użycia wysyła na żąda- 
nie odwrotna poczta france; ustae wyjaśnienia sdzela die 


w kantorze przy ulicy Hetmańskiej |. 22. 


| n 


pb Pach ss da di si sa aa nd 
Kantor wymiany 


- tk wm. galic. akcyjnego Banku bipotecrnogo 


kupuje i sprzedaje 
t wszystkie efekta i monety 
po karsio dziennym najdokładniejszym ; nio lisząe 
żadnej prowizyi. 
Jako debrą i pewną lekacyę polec: 


stare i nowe sprzedaje 
najtaniej 


Å = 
| WEINER 


Trane miede 


(holcus lanatus) 4246 


własnej produkcyi, świeżą 
i pewzą, sprzedaje Zarząd 
Uivrzeża poczta Łapnnów 
po 4 złr za k rsec wraz z wor 
kiem i wolną odstawą do kolei. 


ALBIN SOLECKI 


we Lwowie, ul. Walowa I. Il 


sprzedaja wszelkie tewary wehodzace 
w zakres handlu korzennego, po eenach 
możliwie najniższyel:, makę z młyna pare- 
wego Heleny hrabiny Mierowej w Kamion- 
ee Strumiłowaj, po cenach fabrycznych, in- 
ne wyroby młynarskie i predukta strączko- 
we w dobrych gatunkaeli i tanio. Zlecenia 
z prowincy! wykonuje starannie i niezwłe- 
cznie. Osobom stale zamieszkałym we Lwo- 
wie, które nie cheą sią cadziennie trudzić 
rachunkami z kupna wiktuałów wydaje na 
książeczki tewary, na raakuuck płatny co 
miesiąe. 25 


Przewyborne w smakq I zapachu 
przez SUEZ sprowadzane 


ERBATY 
chińskie 


po złr. 2, 250, 5:60, 4, 440, i 5 za 1 funt. 


W y siew ki herbaciane 


po złr, 150 i 1770 1a tiat = 500 gramów 


z zupelnie świeżego transportu 


poleca bandel 3109 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, Rynek |. 42. 


Bej listy hipoteczne bos premii 


aita krajowego 
sh ls pożyczkę krajową galieyjską 
A pożyezkę propinacyjną galicyjsk 

* Peźyezkę propinacy ną bukowińską 
17"), pokyeeka poopimeriną aah © 
ja'je ropinacyjn fersk 

4*/, węgierskie Pae laisa kuerjas 
które to papiery Kantor wymiany Banku 

Zawsze nabywa i sprzedaje 


po cenach najkorsystniejenyeh, 


Uwaga: Kantor wymiany Banku kipetaeanega areyjmujo ed P.T. 
kopujących wszelkie myloson an a Jut płatne miejsco A ri 
wartosciowe, tudzież zapadde "A gotówkę wsznlkiege 
potraeenia, zaś zamiejscowe ; JeCynie Za potrąwajem rzeczywistych 
kosztów. , Je ER 

któw, u któryek wyezerpały się knpeny, destarerà nowych 
- er Sz pas” kosztów, która sam peąeai, wy 


Pośrednictwo 


w kupnie i sprzedaży 


i dla wszelkiego rodzaju transakcyj 


z Paryżem i z Francyą, 


Ekspedycya zamówień. 


hipoteetaego 


Ułatwieuia zwiedzającym Paryż. 
Adrea : 3647 


J. W. Selinger 


31, Avenue de Lamotte-Piqnót, Paris. | Sprfpodpodpodzpocpodpndju zę gł" Pod "Rh 


p 


Wydawca i odp owiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


Dla mężczyzni 


Najpiąkniejszym wynalazkiem nowszych czasów 


„Refeotar”, dający się niewidocznie nosió zawsze przy sobie, poimocay 
nawet w zastarzałych oierpieniach wynitłych z osłabienia. Patentowany 
w wiela państwach. Bystem pref. dr. Wolty. Najzupełniej nieszkodliwy 
wygodnie w kieszeni, Bardzo wielu lekarzy wypróbowało ge i 
eea. Broszury Z ilustraeyami i sposełem użyca gratis (w zam- 
Kniętych kepsrtach za nadesłaniem 10 et. w marksch) rezsyła: A. M. 


mieści sig 

gorące ra 

Bayer, apteka „Zum rethen ĘĶreuz“, Budspeszt 
4300 


Kte chee w tani i dogodny spozób 


deskenałych lesów, nieeh sobie kupi następujace grupy : 


50.000 zr. w. a. 


Głów*a 
wygrana; 
Główna ERARLR 


sia: 800.000 


Oryginalne losy sprzedajemy po kursie dziennym, lub 
też na raty w następujących grupach: 


Grapa A.: 


1 los włoski Czerwonege krzyże g_aaanaa 


1 los Serbski 10-fraukowy ś 
1 los Bazylika a 
1 les Jó-Sziv 


BE w 22 ratach miosiçeznych p 


Grupa ::: 
1 les 8*/, Serbski 100 frank. 
1 los węg. Czerwonego krzyża 
1 los włoski 
1 los Basylika 


pE w 25 ratach miesięcznych p 


Grapa C. 


l los Tureeki 400-frankowy 
1 los auetr. Ozerwenego krzyża 
1 los J0-Sziv 


w 30 ratach miesięcznych 
Listy ciągnień poayłamy gratis 
złeżenin ;iernasaj raty. "Um Pierwszą ratę 


biania wszelkich p 


AMANDINA asuws plamy pe- et.) KORZEŃ 
wstało s soków ©oukrowyeB, 
białka, ledów itp., fakon . 


Te á losy razem Dwwwwwvć 


+ MĘCZĘ 
Reeznie = 
5 3 z po MIE - 
u elągaleńi. 
Te 4 iesy razem w 


DEF” Największa szansa wygrania! -355p 
Rocznie B4 ciągnień. 


i SĄ 
Pat wygrane 


600.000 UV. W zakr j — i r 
T ai rz M „m i ri. aon D akres tego len ko Z R CAR zędnych fabryk 
1 los włoski Czerwonego kr-yża 60.000 — 50.060 4 ekulary, ewikiery ed 80 et. i wy- 
1 les Bazylika 4 40.000 ole. żej, barometry pod gwaraneją 
1 los Sorbski 10 frankowy wwuwwsĆ termometry, steroskapy, mikre- 


Wszystkie sieędena losów razem 


DU Natychm natowa i wyłączne prawe de wygranych już po 
poborowego prosimy wysłać przekazem paeztowyin. 
Dem bankowy i kantor wymiany 


PIACHL & BONDY 
a, Graben 2 (Spinka). 


JAN INMNATOWICZ 


niezawodne I wypróbowane środki do wywa- 


materyj jedwabnych otłuszeze- 
nyeh i sbrudzonych pakiscik 


WYSTAWA W CHICAGO. 
KARTY podróżne do AMERYKI 


4312 


dostareza 
Niederlandzko-Amerykańskie 
Towarzystwo Żeglugi parowej. 


LO Kelowratring 9. r R E DEX. 


IV. Weyringergasne 7a 


jest elsktryczny aparat ; 
7 A. Prospekta i objaśnienia 
azybko i bezpłatnie. 


, VL, Andrassystrasso 84. Prawdziwy tylko wtedy, jesli trójkątna butelka jest zamk nięta kartką za- 


drukowaną jak poniżej w kolorach czarwenym i czarnym, na żółtym papierze. 


Dotąd nieprzew yższony. 
m mmm z Z 


W. MAAGERA 


prawdziwy, eczyszezony 


>" Zéi 


DORSCH ( ez 


TRAN Z WĄTROBY 


3947 przez 
Wilhelma Maager'a, w Wiedniu. 


Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadany 
z powodu wielkiej atrawnośel przedewszystkiem 
dziecie ralecany we wszystkich tych wypadkach, 
w których wskazaneni jest ogólne wzmocnienie ca- 
pu erganizmu, a zwłaszcza w chorobach piersi 
A cw dla poprawienia soków, oczyszczenia 
Pw: Np. — Flaszka po 1 zkr. w moim składzie 
Aj febrYcznymi: Wien, III /8., Heumarkt Nr. 3. tu- 
dzień do nabycia we wszystkich aptekach i han. 
SH dlneh kerzennych monarchii austro-wegierskiaj, 


przyjse w posiadanie 


Franków 
w złocie. 


Roeznie 
ew MB m 
elagnień. 


p 
o zir. 2—. "JUE 


j We Lwowie: u pp P Mikolaszy, Z. Ruckera, J. 
4 Beisera, K. Krzyżanwskiego aptekarzy, St. Markiewi- 
eza, Karsia Bałonbsna, kupców. — Ułówny skład dla 
Austryi: W. Maager, III./3., Heumarkt 3. 


£ 1 $ 1 


Istniejąca od 24 lat firma epiyeczna 


CELESTYNA KOTZOWSKIEGO 
we Zzowie, w Hotelu oreda 


o zir. 4 —. "pg 


1638 


wszelkie towary optyczne i fizykalne 


tkopy, rozmnite lupy itp. 
Róvnieś przyjmuje urządsesia 


dzuonhków elchiryszaych 
pokejowych i domowych, 
po cenach umiarkowanych : ped 
gwarnneją. 
Wszelkie reseracye wykonuje 
szybko i tan'o. 


po zir. 5—, 
i franco. 


i 20 et na perte listu 
4392 


+ 


^ SKLAD FABRYCZNY PAPIER 
Antoniego Gawłowskiego 


uilca Batorego l. 14 
poleca 
Szan. urzędom i Wiotebuemu Duchowienstwu papier różne» 
go gatunku, tax w ryzach jakotał nw detail. 


lam. | 


mydlany de prania 


APSBINA wyciąga plamy tru- po 3 et. i . . . 04 r Ą a . 

te s materyj jedwabnych ke- | MYDREKO łólelono do wyma. Envelopki, kąsetki, notatki, mydła i perfumy 
„ih, (> 6 s c 8 z 0 banis naa zastarzałyeh z ma- v "'s=omrorzędnych fabryk 

À niser amy alka- ryj bswełnianych, wełnianych ” 

liczne i ted fako k. . 35| ijedwabnych kawalek o Ą . 25 pe cen: A Bal tańrxzo=j 
BENŻOLINA wywabia plamy ODALINA 1 tę 

k p i i, pe- ło SEE pela. tyłeniu, MIGŚ przybory de pisania i rysowania. 

stow. en U et. i A lady, , s 4 sa 2. h 

asły 4 m. + 4 m. 80 pleśni, wiięęeh saa 34 ka? Pn Ea AA wizytowe drukowane i lito- 
BRAZYLINA prane w ię selu i t. p, fakon . . - . 35 - Pi owane. an on at Mlery w rwielkiim wyborze. 

Jo A RENE] acarne wypo owe OKSALINA bia plamy a- am 

ła 1 popjamiene , Arija SALINA WZA =] y | paspartu na obrazy, premie, fotografie itp, 

pierwetny koler, połysk i maty- os. * papieru i bielisny, flaszka . 25 m a: . "NY p 

"neid pakiet > oc o afs QUILAJA materjo wełniane i | | Ji | | | 
ETILINA usawa plamy powsta- edwabne, prane w edwarze | g | | | 

łe s podłóg, s farb anilinee ilai trasą plamy i edzysku- i | | = l, 

wych, trawy, lakierów i smoły ję iniełość, przytem kolor ma- i U z Z WZ ma 

fakon. . . . +. . « 235| torji nie t pakiet . . . 3 
JAYVYELINA wywabia s bieli- WYSKOK 


„gą TUTKI CYGARETOWE 


z najlepszych prawdziwych bibułok francuskich 
poleea po cenie od złr. 120 i wyżej. 


Fabryka Tutek ulica Batorego l. 14. 


sny plamy powstałe z piwa, 
wina ezerwensgo, ewoców, kon- 
fitur, Baken . . . . . . - 20 
KWAERHK w lasocskaei używa 
ię de czyszczenia paleów 5 = 
tamontu, laseczka - + : 


plamy 


ZIEMIAN 
tje białe 


05| kurza . 


Nabyć można we Lwowie w akinpe własnyek ulica 
Kopernika l. 3, ulica Halleka Róg 
W Krakowie Sukiennice i. 20. — 


APTEKA 
„ZUM GOLDENEN 
REICHSAPFEL* 


Pigułki krew przeo 


Cena: I pudełko o 15 pigułka 


Za poprzedniem nadesłaniem gotówki 
leny zł. 440, 5 ral. zł. 5'20, 10 rulonów 


i pilnie uważać, aby zarówno na wieczku, 


J. Pserhofera 1 tygielek ot. 40 — franco 

Sok z babki, przeciwko katarom, 

i koklussowi, fiaszeczka 50 et 
tygielek rłr. 1-20. 

eena pudełka et. 50, franco ot. 75. 


fiaskon ot. 40 — franco ot. 65. 


fywiezne, flakon 


J. PSERHOFERA 


eane przez znakomitych lekarzy, stąd też nie wiele znajduje się domów, w którychby nie miano ich gawaza poc 


Balsam przeciw odmrożeniu 


Amerykańska maść gośócowa 
Proszek przeciwko pooeniu się nóg P 


Balsam przeciwko wolom 


I usuwa 
pokostowe, olejne i 


EK onzyszcza mate- 
wełniane z brudu i 
30 


Wałowej 1. 35, — 
W Czerniowcach 


2i 


i. Singerstrasge [5 
w Wiedniu 


zwane dawniej „Uulwersalnemi pigulkaimi*, powszechnie znane jąko bardzo sku- 


teczny środek lekko rozwalniający. Od wielu lat pigurki te hędyse w użyciu i zale- 
i reku, 4144 


zyszczające 
ch 21 ct. Rulon z 6 pudeleczek 1 zł. 5 ct., zn zaliczką ZŁF. | 1O bez opłaty pórta 
eeny wraz z opłatną przesyłką: Rulonik złr. 125, 2 rulomiki złr. 80, 3 ryloniki sł. 3:35, 4 ru- |i 
zł. 9720. (Mniej jak jeden rulon nie wysyłamy.) 


Upraszaimy wyraźnie żądać: „J. Pserhofera przeczyszczających pigułekć, 


J. Psorhofer, i to w czerwonym kolorze. 


Uniwersalna 
sól przeozyszozająca 
W. Bałiricha, wyborny środek 
przeciw złemu trawieniu 
pakiet złr. 1. 
Opróez wyżej wymienionych wyrobów są jé- 
szcze na składzie wszelkie w austrjackich 
gazetach ogłaszane krajowe i zagraniczne 
aptekarskie specjalności, w danym zaś ra- 
zie brakujące na składzie na żądanie pun- 
ktualnie i jak najtaniej będa sprowadzone. 
Rozsyłka pocztą po otrzymaniu kwoty 
przekazem Pocztowym lub za zaliczką, 


jakoteż na sposobie użycia znajdowało się nazwisko 

Esenoja życia (Krople pragskie) | 
1 flaszeczka ct. 32. « 

ehrypce. _ Oudowny balsam angielski 

. i faszka ct. 50. . 

| Proszek fiakierski przeciw kaszlom 

| 1 pudełeczko et. 35 — franco et, BO. 

comada chinowo-taninowa J. Pserhofera 

uajlepszy środek na nlosy | Joza zir, 2, 


Uniwersalny plaster profesora Stendel 
| tygielek ct. 50 franco ct. 75, 


et. 65. 


Za poprzedniem nadesłaniem należytości (najlepiej przekazem pocztowym) porto jest tańsze niż przy posyłkach za zaliczką. 


Ee STE > |... „mak. w = WW ika 


Z drukarai i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 a), 


a l nc w 


